
Kongres pokoju
kontynuuje
obrady
w komisjach
HELSINKI (PAP). Świa­

towy kongres na rzecz po­
koju, niezawisłości narodów 
i powszechnego rozbroje­
nia kontynuował we wto­
rek obrady w 7 komisjach.

W godzinach popołudnio­
wych nadburmistrz Helsi­
nek, Laurn Aho wydał uro­
czyste przyjęcie dla dele­
gatów na kongres.

Wieczorem z inicjatywy 
fińskich bojowników o po­
kój odbył się wiec ludno­
ści.

Gobeliny
z Gdańska

w darze dla UNICEF
W siedzibie Polskiego 

Komitetu do Spraw 
UNICEF (Międzynaro- 
wy Fundusz Pomocy Dzie 
ciom ONZ), odbyła się 
we wtorek uroczystość 
przekazania daru w pos 
taci kolekcji 22 małych 
unikalnych gobelinków. 
Stanowią one dar spół­
dzielni pracy przemysłu 
artystycznego „ODRO­
DZENIE” w Gdańsku dla 
Międzynarodowego Fun­
duszu Pomocy Dzieciom. 
Gobelinlci zostały wyko­
nane w oparciu o ry­
sunki dzieci polskich, 
przy zachowaniu orygi­
nalnych wzorów, barw i 
kształtów, nadanych przez 
małych artystów.

W dniu święta
narodowego Francji

WARSZAWA (PAP). Z 
okazji święta narodowego 
Francji, przypadającego w 
dniu 14 bm., przewodniczą­
cy Rady Państwa Edward 
Ochab wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydent. 
Republiki Francuskiej ge­
nerała Charlesa de Gaul- 
le’a.

* * *
Z okazji święta narodo­

wego Republiki Francu 
skiej, przypadającego w 
dniu 14 lipca, przewodni­
czący Prezydium WRN 
Piotr Stolarek przesłał ży­
czenia panu Maurice Mi- 
chelot, konsulowi Francji 
w Gdańsku.

Konwencja o tranzycie
dla krajów nie majqcych

dostępu do morza
NOWY JORK (PAP). — 

W siedzibie ONZ obradowa­
ła w tych dniach między-

U łuski minister
handlu zagranicznego
w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Wfc 

wtorek przybył do Warsza­
wy minister handlu zagra­
nicznego Włoch — Bernar­
do Mattarella wraz z mał­
żonką. Towarzyszą mu wyż­
si urzędnicy włoskiego 
MHZ i MSZ.

Minister B. Mattarella 
oświadczył na lotnisku 
dziennikarzom, iż jego przy 
jazd związany jest z pod­
pisaniem między obu kra­
jami umowy o współpracy 
gospodarczej, przemysłowej 
i technicznej.

---- ®---- -

Mer Los Angeles
w Warszawie

narodowa konferencja po­
święcona handlowi tranzyto 
wemu krajów nie mających 
dostępu do morza. Uczestni 
czyły w niej delegacje 58 
krajów, w tym również Pol­
ski. Konferencja zakończyła 
się przyjęciem odpowied­
niej konwencji.

Konwencja ogranicza uczest­
nictwo w niej do krajów bę­
dących bądź członkami ONZ 
lub agencji wyspecjalizowanych 
bądź też zaproszonych przez 
Zgromadzenie Ogólne. Oznacza 
to, że NRD, DRW, KRL-D i 
ChRL nie mogą przystąpić do 
konwencji w jej obecnej posta 
ci.

Obecnie istnieją 24 kraje poz­
bawione dostępu do morza, z 
czego trzy kraje socjalistycz­
ne (Czechosłowacja, Mongolia 
i Węgry).

Konwencja stwierdza, że 
udzielanie prawa do tran­
zytu stanowi obowiązek kra 
jów mających dostęp do ma 
rza, co po raz pierwszy jest 
sformułowane +ak wyraźnie 
w prawie międzynarodo­
wym. Tranzyt nie powinien 
być poddawany cłom. Stat­
ki lub barki korzystające z 
prawa tranzytu powinny o- 
trzymywać wszelkie przywi-

atiüe
Rok XXI, nr 165 (6540)
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WARSZAWA (PAP). W ,eje zastrzeźone dla normaI 
dmu 13 bm. przybył z kil- Jch bander 
kudmową wizytą do Polski . ^ , , ,
mer Los Angeles P. S. W. ^tkowama urządzeń i dróg
Yorty, który obecnie odby­
wa podróż po Europie.

W czasie swego pobytu 
w Polsce mer Yorty zwie­
dzi m. in. Warszawę, Kra­
ków i Oświęcim.---- m-----

14 lipca we Francji
pod znakiem atomowej

siły uderzeniowej
PARYŻ (PAP). 14 bm. w dniu 

święta narodowego Francji, w 
Paryżu i miastach prowincjo­
nalnych odbędzie się szereg 
uroczystości oraz balów ludo­
wych. W stolicy kraju prezy­
dent de Gaulle przyjmie rano 
defiladę oddziałów wojskowych, 
które przemierzą trasę od Łu­
ku Triumfalnego do placu 
Zgody.

Tegoroczna manifestacja od­
będzie się pod znakiem francu 
skiej nuklearnej siły uderzenio 
wej, gdyż zainauguruje ją prze 
lot nad maszerującymi jednost 
kami wojsk lądowych ponad 
110 samolotów oraz 31) helikop­
terów. Gwoździem programu 
będzie pojawienie się eskadry 
16 aparatów ponaddźwiękowych 
typu Mirage-4, które są prze­
znaczone do przenoszenia ładun 
ków nuklearnych.

Społeczeństwo Francji obcho­
dzi w tym roku święto narodo­
we pod hasłem jedności i obro 
ny demokracji. Apele o wspól­
ne organizowanie uroczystych 
manifestacji wystosowały łącz­
nie partie demokratyczne z 
FPK i SFIO na czele, zarówno 
w okręgu paryskim, jak i w 
szeregu departamentów prowin 
cjonalnych.

wodnych oraz portów prze­
widuje się tylko „niewiel­
kie, realne opłaty”.

Konwencja odnosi się tylko 
do tranzytu towarów o przezna 
czeniu handlowym i nie doty­
czy ani tranzytu o znaczeniu 
wojskowym ani też tranzytowe 
go przewozu towarów specjal­
nych, jak narkotyki, uzbrojenie 
itp.

Wojewódzkie
zespoły poselskie 
przystępują do pracy

Po_ | W szeregu województwach of 
... gniizowano np. wyjazdowe po­mimo fern sejmo siedzenia WZP> głównie na te«

WARSZAWA (PAP) 
słowie

Nowe jednostki w suchym doku Stoczni im. Komuny 
Paryskiej przed wodowaniem. CAF — fot, Błażewicz

wych — przystępują do or- renach wielkich obiektów in 
ganizowania swej pracy w' westycji przemysłowych lub

Johnson zapowiada możliwość
podjęcia nowych i poważnych 
decyzji militarnych w Wietnamie
WASZYNGTON (PAP). — 

Możliwość podjęcia „nowych 
i poważnych decyzji” militar 
nych w Wietnamie zapowie 
dz’al prezydent Johnson we 
wtorek na konferencji pra­
sowej. Dodał on, 'że „rezer­
wy w ludziach i broni po-

Wstrzymano budowę polskiego szpitala

Naloty samolotów USA
na ośrodki służby zdrowia w DRW

Bonn szantażuje
OŚWIADCZENIE boń roku w sprawie niepro- 

skiego ministra dukowania broni atomo-
spraw zagranicznych Wej, bakteriologicznej i 

Gerharda Schroedera, że chemicznej (tzw. broni 
NRF tylko wtedy zre- ABC).
zygnuje z uzyskania A więc w 20 lat po 
własnej broni jądrowej, przegranej wojnie pogro 
jeżeli utworzone zostaną bowcy III Rzeszy, idąc 
tzw. wielostronne siły śladami Hitlera, nie wa- 
nuklearne NATO, wy- hają się złamać kolej- 
wołało zrozumiałe zanie- nych dobrowolnie przy- 
pokojenie opinii świato- jętych zobowiązań i ogra- 
wej. niczeń, nic dziwnego

Europejscy sojusznicy więc, że nawet londyński 
NRF w NATO — przede „Daily Express” pisze w 
wszystkim Francja i związku z wypowiedzią 
W. Brytania — potrakto Schroedera: „Należy wy 
wali tę wypowiedź jak jaśnie rządowi bońskie- 
atomowy szantaż, mają- mu, że pod żadnym wa- 
cy wpłynąć na przyspie- runkiem nie wolno kiedy 
szenie utworzenia WSN kolwiek zezwolić Niem- 
— parawanu, dzięki któ com na uosiadanie broni 
remu NRF zamierza uzys atomowej”, 
kać prawo współdecydo- Ale jak to się stało, że 
wania o użyciu broni ma min. Schroeder powie- 
sowej zagłady. A stąd dział głośno to, o czym 
już krok tylko do za- dotąd tylko przebąkiwa- 
władnięcia tą bronią, co no? Obserwatorzy przy- 
jak wynika z wypowie- pisują to inicjatywie pod 
dzi różnych oficjalnych jętej przez kilku polity- 
osobistości bońskich, sta- ków amerykańskich, na 
nowi t stateczny cel u- rzecz podpisania przez 
porczywych zabiegów i USA układu o nieroz- 
nacisków rządu NRF. przestrzenianiu broni ato 

Dając upust tak da- mowej. To wystarczyło, 
leko posuniętej szcźeroś- by Bonn — zawsze prze 
ci, min. Schroeder — od ciwne wszelkim probom 
powiedzialnv za kieru- odprężenia w stosunkach 
nek polityki zagranicz- międzynarodowych — vo 
ncj NRF — mus'al „dzia czuło się zagrożone i od 
lać w afekcie”. Tym bar- słonilo przyłbicę, 
dziej że deklaracja tego Rząd polski nieraz 
typu oznacza wręcz —■ ostrzegał, ze każdy sy­
na co zwraca uwagę pra stem „wielostronnych si 
sa zachodnia — postawie nuklearnych musi u or 
nie pod znakiem zapyta wać Niemcom zachodnim 
nia zobowiązań podję- drogę do uchwycenia 
tych przez NRF w 1954 % Dalszy ciąg na sir. 2

HANOI (PAP). Czynniki 
oficjalne DRW przekazały 
13 bm. akredytowanym w 
Hanoi dziennikarzom sze­
reg materiałów świadczą­
cych o tym, że od kilku dni 
ataki samolotów USA skie­
rowane są rozmyślnie prze­
ciwko niektórym ośrodkom 
służby .zdrowia Wietnamu 
północnego/

Zapowiedziano, że w 
czwartek 15 bm. minister 
zdrowia DRW. zorganizuje

Święto narodowe
ffraku
WARSZAWA (PAP). Z 

okazji święta narodowego 
Republiki Iraku, przypada­
jącego w dniu 14 bm., prze­
wodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab wystosował 
depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Republiki Ira­
ku, marszałka Abdoula Sa 

‘lama Mohammeda Arefa. 
-----@-----

Harriman w Moskwie
WASZYNGTON (PAP). — 

Podano tu do wiadomości, 
że „podróżujący ambasador” 
prezydenta Johnsona, Ave- 
rel Harriman, przybył do 
Moskwy. Harriman spędzi 
w ZSRR 5 dni z nieoficjal­
ną wizytą.

---- ®------

Jmv Pawłowski
przyjęty prze*
ambasadora PRL
w Paryżu
PARYŻ (PAP). Ambasa­

dor PRL w Paryżu Jan Dru 
to przyjął 13 bm. mistrza 
świata w szabli Jerzego Pa­
włowskiego, któremu towa­
rzyszyli prezes Polskiego 
Związku Szermierczego wi- 
cemin. Edward Sznajder 
przedstawiciel GKKF Jerzy 
Roman oraz sędzia Jan Na­
wrocki.

---- ®---- -

Prnqnoza poqndi
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na dzień 14 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej­
scami przelotne burzowe opa­
dy deszczu. Rano zamglenia. 
Temperatura od 18 do 26 st. 

Wiatry słabe, południowe.

konferencję prasową, na 
której przedstawi dowody 
oraz zobrazuje skutki nar 
lotów, jakie miały miejsce 
w dniach 8, 9, 10 i 11'bm. 
W wyniku tych nalotów 
ucierpiało szereg szpitali.

13 bm. opublikowano też 
wspólne oświadczenie związ­
ku pracowników wietnamskiej 
służby zdrowia i wietnamskie­
go Czerwonego Krzyża 
związku z nalotem na sanai 
to ri urn przeciwgruźlicze 
miejscowości Tank Hoa. Nalo­
tu tego samoloty odrzutowe 
USA dokonały 8 bm. Od 
bomb i rakiet 40 osób zginęło 
lub zostało rannych, a 50 za 
budowali należących do zespo­
łu sanatoryjnego zostało cał­
kowicie zniszczonych. Prasa 
w Hanoi przypomniała przy 
tej okazji naloty na sanato­
rium trędowatych w miejsco­
wości Quynh, które powtarza­
ne były kilkakrotnie i spowo­
dowały śmierć 120 osób spo­
śród pacjentów i personelu.

Łącznie — jak poinformowa­
no dziennikarzy — w okresie 
ostatnich 6 tygodni zostało zni 
szczonych lub uszkodzonych 
przez amerykańskie samoloty
9 szpitali, 2 sanatoria, jeden 
dom dla starców. Ciosy wy­
mierzone w służbę zdrowia 
północnego Wietnamu stanowią 
przykład szczególnie brutalne­
go łamania prawa międzyna­
rodowego.

Służba zdrowia DRW jest 
aparatem młodym, liczącym 
zaledwie 11 lat — tyle, co re­
publika wietnamska. Przed 11 
laty warunki zdrowotne lud­
ności Wietnamu były bardzo 
złe, a w r. 1955 jeden lekarz 
przypadał na 180 tys. miesz­
kańców. W ciągu minionych
10 lat liczba lekarzy w DRW 
zwiększyła się S0 razy. Niema) 
we wszystkich wsiach na rów­
ninie i w 70 procentach osie 
dli w rejonach górskich zorga- 
nizbowano punkty sanatoryjne, 
a niemal każdy powiat posia­
da własny szpital. W wyniku 
uporczywej 10-letniej walki 
zlikwidowano niemal całkowi­
cie choroby, które najbardziej 
nękały ludność Wietnamu — 
cholerę i tyfus. Prowadzi się 
szeroką akcję zmierzającą do 
pełnego opanowania malarii, 
gruźlicy i trądu. Służba zdro­
wia w Wićtnamie północnym 
uzyskała najwyższe osiągnięcia 
w porównaniu z innymi kraja­
mi Azji południowej.

Obecne naloty nie mogą 
nie odbić się ujemnie na 
działalności służby zdrowia. 
Np. wstrzymano budowę 
szeregu nowych szpitali, w 
tym szpitala przyjaźni pol­
sko - wietnamskiej — daru 
Polski dla DRW, wznoszo­
nego w miejscowości Vinh 
w prowincji Ngbe An 
Vinh było wielokrotnie 
bombardowane, a bomby 
padały w niewielkiej odia 
głości od wznoszonego gma 
chu. Taki stan rzeczy spo­
wodował chwilowe przer­
wanie prac budowlanych.

winny odpowiadać wszelkim 
ewentualnościom”. (Komen­
tatorzy dopatrują się w tych 
słowach możliwości powoła­
nia pewnej części rezerw 
pod broń).

Sprawy powyższe będą roz­
patrywane przez administrację 
USA po powrocie sekretarza 
obrony McNamary, który wraz 
z ńowym ambasadorem amery­
kańskim w Wietnamie południo 
wyra, Cabot-Lodgem udaje się 

. środę do Sajgonu. Prezydent 
USA mówiąc o trudnej sytua­
cji wojskowej, wymagającej 
spotęgowanej akcji militarnej 
oraz dalszego bombardowania 
„ostrożnie wybieranych obiek­
tów” w DRW, powtórzył swoje 
argumenty na temat „obronne­
go” charakteru agresji amery­
kańskiej w Wietnamie.

Prezydent zakomunikował 
że nie jest wykluczone, iż 
genewska konferencja Komi 
tetu Rozbrojeniowego 13 
Państw wznowi swoje obra­
dy 27 lipca br.

Johnson wyraził, głębokie 
ubolewanie z powodu po­
gorszenia się stosunków a- 
merykańsko-radzieckich w 
•wiazku z wydarzeniami w 
Wietnamie i oświadczył, że 
„pragnie poprawy” tych itc 
sunków.

terenie. Niektóre wojewódz 
kie zespoły poselskie odby­
ły już zebrania inaugura­
cyjne i powołały swe wła­
dze. Na przewodniczącego 
wojewódzkiego zespołu po­
selskiego miasta stołecznego 
Warszawy został wybrany 
pos. Stanisław Kociołek, 
gdańskiego WZP — pos. 
Jan Ptasiński, katowickiego 
— pos. Zdzisław Grudzień, 
łódzkiego — pos. Stefan Ję 
dryszczak, opolskiego — pos. 
Paweł Wojas, rzeszowskie­
go — pos. Władysław Kru­
czek, warszawskiego — pos. 
Marian Jaworski.

Warto przypomnieć, że ce 
lem pracy woj. zespołów po 
selskich jest wspólna z Ko­
mitetem Frontu Jedności Na 
rodu koordynacja terenowej 
działalności posłów.

Posłowie będą korzystali z 
bogrtych doświadczeń pracy ze 
społów poselskich minionej ka 
dencji, które — według oceny 
przeprowadzonej przez wicemar 
szalka Sejmu, Zenona Kliszki 
n- posiedzeniu klubu poselskie 
go PZPR — miały dobre wyni­
ki. Np. w niektórych woje­
wództwach zaczęto stosować na 
szerszą skalę formę wspólnych 
spotkań posłów i radnych róż­
nych szczebli.

\, wielu województwach wpro 
wadzono spotkania posłów z 
aktywem gospodarczym danego 
okre-u wyborczego lub powia­
tu.

W opolskim, przekształcono tc 
spotkania z aktywem w kwar­
talne konferencje okręgowe 
FJN z udziałem posłów i rad­
nych, władz partyjnych, prze­
wodniczących komitetów FJN, 
czło: ków prezydiom powiato­
wych rad narodowych i czoło­
wego aktywu gromadzkich i 
wiejskich komitetów FJN.

Delegacja Patriotycznego
Frontu Ludowego Węgier
przybyła z wizytą tfo Polski
WARSZAWA (PAP), Na 

zaproszenie Ogólnopolskiego 
Komitetu FJN przybyła we 
wtorek do Warszawy dele­
gacja ogólnokrajowej ra/ły 
Patriotycznego Frontu Lu­
dowego Węgier: sekretarz
ogólnokrajowej rady — dr 
Imre Szatmari Nagy, st 
radca w ogólnokrajowej ra­
dzie — Istvan Sandor i se­
kretarz dzielnicowego ko-

Z Dominikany
MEKSYK (PAP). Kandy­

dat na prezydenta rządu 
tymczasowego Dominikany, 
Hettor Garcia Godoy, oś­
wiadczył dziennikarzom we 
wtorek 13 bm. że gotów 
jest rozpocząć starania w 
celu utworzenia gabinetu i 
przeprowadza już konsul­
tacje z osobistościami, któ­
re mogłyby objąć poszcze­
gólne ministerstwa. Prze­
widuje on, że jego rząd skła 
dać się będzie z 13 mini­
strów.

Jak się wydaje, nawet w 
wypadku aprobaty prze? 
szefa junty wojskowej ge­
nerała Imberta kandydatu­
ry Garcia Godoy, rząd tym­
czasowy nie zostanie utwo­
rzony przed rozpoczęciem 
obrad przez konferencję mi 
n.istrów spraw zagranicz­
nych krajów OPA, która 
rozpocząć się ma w Rio de 

; Janeiro 4 sierpnia br*

mitetu frontu w Budapesz 
cie — Emilne Osizmadia.

Delegacja w czasie 7-dnic 
wego pobytu w Polsce za­
pozna się z działalnością ’ 
z doświadczeniami komite­
tów FJN, odbędzie szereg 
spotkań z działaczami fron­
tu oraz odwiedzi noża War 
szawą m. in. Bydgoszcz 
Gdańsk, Elbląg i Malbork

rolniczych.
Te i inne formy i metody 

pracy posłów będą nadal do* 
skonalone i rozwi’ane w obec* 
nej kadencji.

Porozumienie
ChRL—DRW
PEKIN (PAP). Chińsfcat 

Republika Ludowa i De­
mokratyczna Republika Wiet 
namu podpisały we wtorek 
w Pekinie porozumienie o 
chińskiej pomocy gospodar­
czej i technicznej dla DRW. 

Na uroczystości podpisa- 
a porozumienia obecny 

był premier Chin Czou En- 
laj. W imieniu swych rzą­

dów dokument podpisa i 
wicepremier ChRL Li Sien- 
-nien oraz wicepremier 
DRW Le thanh Hghi.

* -----©---- -

Davies
opuścił Hanoi
LONDYN (PAR). Jak donosi 

agencja Reutera, Harold Da­
vies, labourzystowski poseł do 
Izby Gmin i wiceminister w 
rządzie brytyjskim, bawiący od 
czwartku z wizytą w Hanoi, po 
wrócił we wtorek po południu 
do Vientiane w Laosie.

Davies oświadczył, że rozmo­
wy, które przeprowadził w Ha­
noi były „pożyteczne”, ale nia 
chciał wyjawić żądnych szcze­
gółów.

Brytyjskie koła rządowe oś­
wiadczyły, że Davies pojechał 
do Hanoi jako osobisty emisa­
riusz premiera Wilsona, jed­
nakże Ministerstwo Spraw Za­
granicznych DRW oznajmiło w, 
zeszłym tygodniu, źs wizyta 
Daviesa ma charakter prywat­
ny i nie może pozostawać w 
żadnym związku z wietnamską 
misja Commonwealthu ani t 
premierem Wilsonem.

NA GRZYBY!
Na Mazurach w tym roku 

zapowiada się urodzaj grzy 
bów. Przedsiębiorstwo ,,Las” 
prowadzi Już skup i roz­
poczęło pierwsze wysyłki 
na eksport. Nareszcie w 
dużej ilości pokazały się 
kurki, toteż w lasach roi 
się od zbieraczy. Grzyby, 
dostarczane do punktów 
skupu, natychmiast są od­
bierane i transportowane 
do Gdyni dla odbiorców za 
granicznych.

Oto zbieracze kurek w la­
sach koło Olsztyna. w

CAF — fot Moroz



DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 165 (6540)

Walasiewiczówna
ni« przyjechała

„Sachalinles“ dobrze świadczy
o pracy gdańskich stoczniowcówWczoraj powrócił z kolej­

nego rejsu kanadyjskiego 
m/s „Batory”, przewożąc j W drugiej połowie grud-1 Stało się tak dzięki nie- 
przez Atlantyk 653 pasaże-.ma 1963 roku w Stoczni nagannej pracy wszystkich 
row. Zapowiadane przyby- Gdańskiej przekazano arma- mechaników statku. Najlep 
cie ao Polski tym statkiem torowi radzieckiemu drew-lsze świadectwo o dobrej pra 
byłei mistrzvni olimoiiskiei nnwW m/« „Sachalinles”, cy gdańskich stoczniowców

Zbliża się koniec 
truskawkowych zbiorów

byłej mistrzyni olimpijskiej nowiec m/s 
Stanisławy Walasiewiczów-j Zamiast, zgodnie z umową, 
ny okazało się niepraw-'powrócić do Stoczni Gdań- 
dziwe. jskiej po rocznej eksploata-

„Batory” po trzydniowym ^ji, tj. w grudniu ub. roku
postoju w Gdyni wyruszy ,n^ remont gwarancyjny,

i „Sachalinles przybył do ponownie w rejs do Kana- Gdanska dopiero na począt_
dy, zabierając komplet pa-^ku tego miesiąca, a więc 
sażerów. !po 18 miesiącach.

(CZ) es&jassjSESIESBSSESaaHESS

Udostępniono już zwiedza 
Jącym salony pierwszego 
piętra Pałacu na Wodzie w 
warszawskich Łazienkach. 
Restauracją I piętra zakoń­
czono wieloletnie prace re- 
konstrukcyjno-budowlane te 
go pałacyku — jednej z 
najpiękniejszych w Europie 
rezydencji willowych XVIII 
wiekü. Głównym projektan 
tem odbudowy byl inż. Jan 
Dąbrowski, a kierownikiem 
robót inż. Kazimierz Pete­
ra. Łazienki umeblowano 
autentycznymi francuskimi 
sprzętami z XVIII stulecia. 
Pokój oficerski ozdobiły 
malowidła malarzy włoskich 
i francuskich, częściowo ze 
zbiorów Stanisława Augu­
sta, a mała galeria obra­
zów zapełniona została płot 
nami mistrzów szkoły ho­
lenderskiej i flamandzkiej. 
Na dawne miejsce powróci­
ło wiele rzeźb m. in. pięk­
ny posąg Chronosa dłuta 
Monaldiego. Dzięki żmud­
nej pracy setek ludzi pięk­
ne salony króla Stasia od­
zyskały dawną wspaniałość. 
Na zdjęciu: fragment poko­
ju balkonowego.

Ile liczy Bundeswehra?
Jak podaje agencja pra­

sowa UPI, na koniec maja 
br. zaehodnioniemiecka Bun 
deswehra liczyła 438 tysięcy 
żołnierzy i oficerów. Z tej 
liczby na siły lądowe przy­
pada 278 tysięcy, na lotni­
ctwo 93 tysiące oraz na ma 
rynarkę 31 tysięcy. Reszta 
jest rozdzielona między róż­
ne służby Bundeswehry i 
obronę terytorialną. Jak 
podaje UPI, organizacji pak 
tu NATO podporządkowano 
siedem pancernych dywizji 
grenadierów, trzy dywizje 
pancerne, jak również po 
jednej dywizji spadochro­
nowej oraz górskiej. Lotni­
ctwo dysponuje obecnie m. 
in. pięcioma eskadrami cięż­
kich bombowców i myśliw­
ców.

wydał I mechanik, Sacha- 
linlesa” Leonid Szulga, 
oświadczając przedstawicie­
lom Stoczni Gdańskiej:

WARSZAWA (PAP). Zbio 
ry truskawek powoli dobie­
gają końca. Z każdym 
dniem dostaw jest mniej, a 
ceny — wyższe. W tym ty 
godniu zakończą w zasadzie 
skup owoców placówki w 
największych bazach produk 
cyjnych województw: war­
szawskiego, kieleckiego i lu 

Staraliśmy się utrzymać bełskiego. Wprawdzie doj- 
statek w jak najlepszym rzały późniejsze_ odmiany 
stanie, w jakim go otrzyma truskawek w rejonie Czę- 
liśmy. Udało się to nam, mi stochowy (woj. katowickie) 
mo że przez półtora roku!* Kartuz (woj.. gdańskie), 
pływaliśmy w różnych, prze a^e J0 ilości wystarcza- 
ważnie ciężkich warunkach jedynie na zaopatrze-

w tropiku i w lodach ;nie lokalnego rynku.
Arktyki. Na Morzu Ochoc- Obecne dostawy nie wy star-{
. , , . , , . . czara luz na dostateczne zaopakim temperatura dochodzi- i tr2eJ”ieJ rynku _ będziemy mo-jzował 
la do minus 35 Stopni, a gli kupować truskawki jeszcze 
żegluga jest tam możliwa, p* -z <>k. io dm, oczywiście 

dla tarto-sprawny^
statków. Gdański drewno-; go tys. ton tych owoców, 
wiec zawsze spisywał się! Po 20 lipca miejsce truska- 
doskonale i Często był szyb,!™?5* zajmą czereśnie odmian , i i-, f wielkoowocowych. Ich zoioryszy od statków amerykań-, rozpoczęto już w woj. lubel­
skich czy angielskich. I skim, ä w pozostałych rejo-

, nach do zrywania tych owo- 
Jesteśmy dumni ze swegolców producenci przystąpią w

W przyszłym tygodniu 
oczekuje się poprawy za­
opatrzenia rynku w pomi­
dory. Dalsze, duże ich trans 
porty nadejdą bowiem z Buł 
garii.

Fieiwsze pi i i na siipoikiih kortach

®

Polski spektakl
AnsStgfdamskiei Oper/

Rozpoczęły się turnieje tenisowe
© ihiiźiiiuuy u „Puchar Bałtyku“ 
© indy wirtualny „20-leda SKT6*

Wczoraj na kortach So­
pockiego Klubu Tenisowego 
rozpoczęły się dwa między­
narodowe turnieje tenisowe: 
drużynowy o „Puchar Bałty 

Twórca wrocławskiej pan,ku” 56 udziałem 8 zespołów:
tomimy (zespołu, który już 
od soboty oglądać będziemy 
na scenie Opery Leśnei) 

dostateczne" zaopa! Henryk Tomaszewski reałi- 
— będziemy mo-, zował ostatnio (premiera 

a gli kupować truskawki jeszcze, odbyła się w końcu czerw-
n dt nlr IB dm nrTVWiRNft „ ‘ _ca) balet pt. „Byk w Ope­

rze Amsterdamskiej. W 
spektaklu tym holenderska 
była tylko obsada, gdyż

CAF — fot. Uchymiak

statku — powiedział Leonid 
Szulga — i z pełnym uzna­
niem wyrażamy się o jego 
budowniczych.

(a*

Bonn szantażuje
9 Dokończenie ze str. 1
atomowego cyngla. Tak 
też oczywiście pojmowa­
no sens tworzenia WSN 
w Bonn. Cynicznie sfor 
mułowana przez Schro­
edera alternatywa — al­
bo utworzenie „wielostron 
nych sił nuklearnych” 
NATO, albo własna broń 
atomowa — obawy na­
sze w pełni potwierdza.

W zaostrzającej się 
obecnie atmosferze mię­
dzynarodowej pogróżki 
bońskie stanowią szcze 

I gółne niebezpieczeństwo. 
Tym bardziej potrzebna 
jest w tej sytuacji peł­
na mobilizacja i jedność 
wszystkich sił pokoju

przyszłym tygodniu. Nie na­
leży jednak oczekiwać zbyt 
obfitych dostaw czereśni, gdyż 
straty spowodowane ciągłymi 
opadami deszczu w maju 
czerwcu ocenia się w czereś 
niowych sadach na 40 do 60 
proc. przewidywanych zbiorów,

Nie brakuje obecnie na 
rynku warzywnej zieleniny: 
pod dostatkiem jest cebuli, 
marchwi, buraków, kapusty, 
dostawy ich są coraz więk­
sze. Wystarczające też są 
rynkowe dostawy młodych 
ziemniaków. Brakuje nato 
miast, mimo dużo większe­
go niż w roku ub. skupu 
kalafiorów oraz ogórków, 

których zbiory z inspektów 
już się kończą, a do grun 
towych jeszcze daleko.

ChRL, CSRS, LED, fołski 
A, Polski młodz., Rumunii, 
Węgier i drużyny między­
narodowej oraz międzyna­
rodowy turniej indywidua! 
ny „20-lecia SKT”, w któ­
rym biorą udział uczestni­
cy turnieju drużynowego.

Po rannych grach, po południu 
odbyło się oficjalne uroczyste

muzyka była dziełem Au- «twarde turnieju. Do zgroma- 
J dzonych na korcie uczestnikówgustyna Blocha, scenografia 

Krzysztofa Pankiewicza, a 
libretto i choreografia Hen­
ryka Tomaszewskiego. Spek

turnieju wygłosili krótkie prze 
mówienia kolejno: prezes SKT 
dr Aleksander Skomorowski, 
wiceprzew. Prez. MRN w Sopo­
cie Bronisław Czepułkowski

tąklem tym Opera Amster-, prezes Polskiego Związku Teni- 
damska uczestniczyła W mię J sowego Marek Jaroszewski. 

s dzynarodowym festiwalu ba Przy dźwiękach hymnu narodo
*• , , , , ti/PPYł r 1 rs c o nol ckn nnletowym, w którym udział

„Narian Mar“
j wrócił
z próbnego rejsu

W nocy z 12 na 13 bm. 
powrócił z próbnego rejsu 
do Stoczni Gdańskiej zbu 
dowany tam drewnowiec 

Na obradującym właśnie Narian Mar”. Jednostka ta 
w Helsinkach światowymi jest jubileuszową, 50-tą z 
kongresie pokoju przed-1 kolei budowaną przez ZMS 
stawiciele Polski raz jesz f owców w Stoczni Gdańskiej,

wzięło wiele zespołów o 
światowej sławie.

Z Holandii Henryk To­
maszewski wyjechał do Os­
lo, gdzie reżyseruje w tea­
trze dramatycznym „Pro­
ces” Kafki.

(ak)

wego flagę polską na maszt 
wciągnął poczet, w skład które 
go wchodzili Jadwiga Jędrze 
jowska, mistrz Polski Gąsiorek 
i mistrz Polski juniorów B. I e 
wandowski.

W pierwszym dniu roze­
grano 3 spotkania ćwierfi 
nałowe turnieju drużynowe 
go, rozpoczęto czwarte oraz

Mistrzowie świata w Sopocie

Piłkarze rączni 5 państw
w turnieju o „Puchar Bałtyku“

cze podnieśli głos ostrze! 
żenią przed niebezpieczeń! 
stwem, płynącym ze strój 
ny odradzającego się mi-i 
litaryzmu zachodnionie- j 
mieckiego, zmierzającego 
do odwetu za poniesioną] 
w II wojnie światowej) 
klęskę.

którzy nad tą serią sprawu 
ją patronat.

Obecnie po doświadcze­
niach próbnego rejsu wypo 
sażeniowcy podejmują wszel 
kie wysiłki, by statek prze­
kazany był armatorowi ra­
dzieckiemu jeszcze w lipcu. 
Niewątpliwie ten ambitny 
zamiar im się powiedzie.

W dniach 20—25 bm. na 
kortach tenisowych w So­
pocie odbędzie się między­
narodowy turniej piłki ręcz
nej z udziałem męskich re­
prezentacji 5 państw'. W tur 
nieju zobaczymy przede 
wszystkim mistrzowski ze­
spół z ostatnich mistrzostw 
świata (1964 r.) — Rumu­
nię, drużynę ZSRR, która 
w ub. r. zajęła 5 miejsce 
na mistrzostwach świata 
(podobno poczyniła od tego 
czasu wielkie postępy i ma 
zamiar poważnie zagrozić 
pozycji Rumunów), ósmy 
zespół z mistrzostw świata 
w ub. r. Węgry, występu­
jącą po raz pierwszy w tak 
poważnej imprezie Bułgarię 

loraz 2 zespoły polskie.

Polacy przygotowują się 
obecnie do turnieju na obo 
zie w SN WF w Oliwie. W 
najbliższych dniach poda­
my szczegóły na temat tej 
imprezy (m. in. skład pol­
skich zespołów) kierowni­
ctwo ma sporo kłopotu ze 
zwolnieniem niektórych za­
wodników na obóz i na tur 
niej i to zawodników z 
Gdańska, są też kłopoty z 
dwoma dobrymi zawodni­
kami gdyńskiej Floty, gdyż 
w tym samym czasie Ma­
rynarka Wojenna rozgrywa 
swe mistrzostwa i nie chce 
zwolnić ich do reprezenta­
cji państwowej (?!). Poza 
tym _ podamy szczegółowy 
terminarz spotkań.

(st)

rozpoczęto jedno już półfi­
nałowa.

A oto wyniki spotkań ćwierć­
finałowych: Polska A — Rumu­
nia 3:o (Gąsiorek — Popovici 
7:5, 6:2, T. Nowicki — Sere-
ster 6:2, 6:3, Popovici, Marku
— Orlikowski, Maniewski 3:6, 
2:6), Węgry — Polska młodz. 
3:0 (Gulyas — B. Lewandowski 
6:1, 6:4, Varga — Szewczyk 6:1, 
6:0, Varga, Komaromi — Lewan 
dowski, Andrzejewski 6:4, 6:4), 
ChRL — NRD 3:0 (Pen Dżi- 
yuan — Rautenberg 6:2, 6:1, Siu 
Mei-lin — Trettin 4:6, 6:2, 6:0, 
Pen Dżi-yuan, Siu Mei-lin — 
Rautenberg, Faehrmann 6:4, 
6:1). W rozpoczętym spotkaniu 
ćwierćfinałowym CSRS prowadzi 
z zespołem międzynarodowym 
1:0 (Korda CSPS — Pabst mię­
dzynarodowy 4:6, 6:3, 6:3). Roz­
poczęto też spotkanie półfina­
łowe Węgry — ChRL. Po dwu 
grach prowadzą Węgrzy 2:0 
(Gulyas — Pen Dżi-yuan 6’0, 
6:2, Komaromi — Siu Mei-lin 
6:2, 6:1).

W indywidualnym turnie­
ju męskim rozstawiono w 
kolejności następujących za 
wodników: 1. Gulyas (Wę­
gry), 2. Gąsiorek (Polska), 
3. Sharp (Australia), 4. Pen 
Dżi-yuan (ChRL), 5. Strobl 
(CSRS), 6. Orlikowski (Pol­
ska), 7. Komaromi (Węgry), 
8. Rautenberg (NRD).

A oto rozstawienie turnie 
ju indywidualnego kobiet: 
1. Czi Fen-ti (ChRL), 2. Mag 
deburg (NRD), 3. Siu Jun- 
czen (ChRL), 4. Olszowska 
(Polska). W turnieju tym 
uczestniczy również zasłużo 
na mistrzyni sportu Jadwi­
ga Jędrzejowska, która bra­
ła udział i zwyciężyła w 
pierwszym powojennym tur; 
nieju w Sopocie (no i póź­
niej w wielu następnych).

A oto wtorkowe wyniki 
pierwszych gier indywidualne­
go turnieju męskiego: W. No­
wicki — Zasadca 6:1, 6:2, E. Le 
wandowski — Kudżer 6:2, 6:1, 
Suprym — Pionke 6:1, 6:3, W. 
Joachimowski — Fudała 4:6, 
(§:!,, 6:4, B. Lewandowski Ko 
Walczewski 6:3, 6:2.

Dziś przed południem nastąpi 
dokończenie spotkania CSRS — 
zespół międzynarodowy, dokoii 
czenie spotkania półfinałowego 
Węgry — ChRL oraz spotkanie 
półfinałowe Polska A — zwy­
cięzca meczu CSRS — zespół 
międzynarodowy. Po południu 
spotkanie finałowe turnieju dru 
żynowego oraz spotkanie o 
miejsca 3 i 4.

Równolegle odbywać się będą 
gry eliminacyjne turnieju in­
dywidualnego. (st)

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „NAPRZÓD”
w Sosnowcu, ul. Nawrockiego 59 

informuje, że produkuje i dostarcza przedsiębiorstwom 
uspołecznionym parasole ogrodowo-kawiarniane oraz pa­
rasole łamane, mające zastosowanie przy robotach geode- 
zyjno-geologicznych.

Wymiary parasoli:

wysokość 2,20 m 
czasza 02 m

Parasole wykonane są z metalo­
wego stelaża i kryte wielobarwnym 
impregnowanym brezentem.

Cena zaop. 1 parasola ogrodowo- 
kawiarnianego wynosi 930 zł.

Cena zaop. 1 parasola geodezyjno- 
geologicznego wynosi 1.000 zł.

Spółdzielnia przyjmuje zamówie­
nia z terminem wykonania do je­
dnego miesiąca od daty otrzymania.

3702-K

Dla maturzystów i maturzystek
kurs zaoczny

z seminariami

od 1. X. 1965 r. do 30. VL 1966 r.
z zakresu rachunkowości, finansów i statystyki 
z uwzględnieniem matematyki wyższej, geografii 
gospodarczej, ekonomii politycznej oraz ekono­
miki na poziomie egzaminów wstępnych do WSE

organizuje
CENTRALNY OŚRODEK SZKOLENIA ZAOCZNEGO 

STOWARZYSZENIA KSIĘGOWYCH W POLSCE 
Warszawa, ul. Nowy Zjazd 1, pok. 302, tel. 260-168.

Kurs przygotowuje jednocześnie do pracy w 
pionie finansowo-księgowym lub planowania. 

Informacje ustne, pisemne i telefoniczne.
3691-K

ZAMIENIĘ duży pokó4. 
weranda, kuchenka, ła­
zienka, ogródek, wspólne 
wejście centrum Wrzesz­
cza na pokój, kuchnia w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk — pod 
.G-5127”.

WILLĘ jednorodzinną 5- 
-pokojową, wygody, gaz, 
telefon w Wejherowie — 
sprzedam. Po kupnie wol 
na. Oferty Biuro Ogło- 
szeń Gdynia pod „S-2350”. 
WILLĘ pięciopokojową — 

| niewykończoną w Orło­
wie sprzedam. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
„Kolibki”. __________ S-2353
GOSPODARSTWO — 80,50 
ha z zabudowaniem, świa 
tło i siła w tym dwie cie 
plamie i inspekta sprze­
dam. Gdańsk-Swięty Woj 
ciech, Radunica 21.

KUPNO
SILNIK 380 V około 2 kW 

regulacją obrotów ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia — pod „S- 
-2338’'.. _______
WÖZEK bliźniaczy kupię. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-5141”.

CENTRALNA SKŁADNICA HARCERSKA 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Reja nr 7 a 

posiada do sprzedaży

domki campingowe
Zamówienia przyjmuje i informacji udziela Dział Obro­

tu Towarowego, telefon 327-82. 3733-K

LOKALE
POKÖJ umeblowany wy­
najmę 2 panom lub pa­
nienkom. Gd. - Wrzeszcz, 
ul. Klonowicza 4S-4.

USTĄPIĘ pokój niekrę- 
jjący umeblowany, naj-
iet~' ej pływ^ącemu — 
i. zeszcz, ui. Dubois 31.

POKÓJ, kuchnia Pabia­
nice k. Łodzi zamienię 
na podobny lub kawaler­
kę w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk ped 
„G-5432”.
ODSTĄPIĘ pokój na li­
piec, sierpień wczasowi­
czom. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „G-5124”.

W CENTRUM Wrzeszcza 
odstąpię wydzielone 2—3 
pokoje, kuchnia z wygo­
dami. Oferty Biuro Ogł.
Gdańsk pod ,,G-5139”.__
POSZUKUJEMY zaraz na 
terenie trójmiasta 4 po­
koi na cele biurowe. — 
Zgłaszać pod nr telefonu 
31-68-76. G-5142

WYNAJMĘ 2 pokoje na 
okres letni. Wrzeszcz, Wa 
ryńskiego 10-4. G-5133

ZGUB V-
DNIA 5 bm. w Sopocie 
na ulicy Monte Cassino 
zgubił gość zagraniczny 
obrączkę damską, złotą z 
monogramem E.W. 1962 
r. Uprzejmego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem Sopot, Hotel 
„Wiktor”, tel. 51-17-71.

MATRYMONIALNE
MGR inżynier, pracownik 
nauki, kawaler lat 33 
wzrostu średniego, przy­
stojny — pozna w celu 
matrymonialnym domator 
kę pogodnego usposobie­
nia, ujmującej aparycji z 
wyższym wykształceniem. 
Fotooferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynie pod „Dyskrecia”.

KULTUROWEGO pana — 
chętnie wdowca z dziec­
kiem pośiubi przystojna 
29-letnia z wyższym wy­
kształceniem — mieszka­
niem. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod „Serdecz­
ność”. S-2340

KAWALER lat 27 pozna 
pannę w celu matrymo­
nialnym. Fotooferty — 
zwrot i dyskrecja zapew­
nione. Biuro. Ogł. Gdańsk 
pod „GM-5153”.

Wielebnemu ducho­
wieństwu oraz wszyst­
kim, którzy wzięli u- 
dział w pogrzebie mego 
męża

ś. f p.
WŁADYSŁAWA

PIOTROWSKIEGO
najserdeczniejsze podzłę 
kowanie składa

20NA
G-5434

PRACA

POMOC domową do 2 
dzieci na dobrych warun 
kach przyjmę. Kołodziej, 
Oliwa, ul. Kasprowicza 8 
m. l. G-55G1
POMOC domowa solidna 
najchętniej ze wsi po­
trzebna. Sokołowska, Gdy 
nia-Chylonia, ul. Osow­
ska 5. S-2335
PRACOWNIKA oraz ucz­
nia lub uczennicę z umie 
jętnością fotografowania 
przyjmę. — Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod „S- 
-2347”.
DOCHODZĄCĄ pomoc do 
dwuletniego dziecka — 
przyjmę lub oddam pod 
opiekę w domu pomocy 
na kilka godzin. Nowy 
Port, Oliwska 78 m. 7.

GOSPOSIA (dwoje dzie­
ci) natychmiast potrzeb­
na. Gdynia, Derdowskis- 
go 5a m. 17.________ S-2343
UCZEŃ krawiecki po­
trzebny. Gdynia - Mały 
Kack, Sandomierska 5 m. 
7. Wadej. S-2344

SPRZEDA2

„WARTBURG” czarny — 
cena 82.000, przebieg 36.9C0 
sprzedam. Debrzno, pow. 
Człuchów, tel. 9. P-1103
PIANINO czarne — tanio 
sprzedam. Tel. 21-60-94.
„SKODĘ 1101” furgon — 
sprzedam. Gdynia, ul. 
Niemojewskięgo 101. 
TAKSOMETR „Ryga” 
sprzedam. Wrzeszcz, Ko­
chanowskiego 62 m. 4 — 
Grabarska. G-5H9

Z głębokim żalem zawiadamiamy o zgonie w 
dniu 11 lipca 1965 r. naszego pracownika

Tadeusza Sozańskiego
W Zmarłym tracimy cenionego fachowca i nie­

odżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 lipca 1965 r. (środa) 

o godz. 14 z kaplicy cmentarza Centralnego na 
Srebrzysku we Wrzeszczu.

Jednocześnie wyrażamy szczere współczucie ro­
dzinie Zmarłego.

Dyrektor, grupa związkowa ZNP i pracownicy 
Instytutu Maszyn Przepływowych PAN 

3758-K ________________________________________

S. t P.

Maria Dembowska
z domu Putowska

emerytowana nauczycielka,, b. nauczycielka Gim­
nazjum Polskiego w Wolnym Mieście Gdańsku, 
wieloletnia nauczycielka szkół zawodowych w 
Gdańsku, po długich i ciężkich cierpieniach zmar­

ła dnia 12 lipca br. w wieku lat 65 
Pogrzeb odbędzie się dnia 15. VII. br. z kapli­

cy cmentarza Centralnego na Srebrzysku o godz. 12. 
O czym zawiadamia

5575-G MĄŻ I RODZINA

S. t P.
JOZEF STEFANIAK

zmarł dnia 9 lipca po długiej i ciężkiej chorobie 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 

środę, dnia 14 lipca br. o godz. 9 w kościele pa­
rafialnym w Gdańsku, ul. Łąkowa.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz na Srebrzy­
sku o godz. 16 w tym samym dniu.

W smutku głębokim pogrążeni 
5533-G ZONA, SYN I RODZINA

Dnia 11. VII. 1965 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach

ś. f p.
TADEUSZ SOZANSKI

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy 
przy cmentarzu Centralnym dnia 14. VII. br. o 
godzinie 14.

O czym zawiadamiają pogrążone w głębokim żalu
G-5515 MATKA 1 ZONA
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SYSTEM nlanowania i nikami na wadze, i workami za — zyskując mocny grunt spraw 
„arzartzania __ r: ! ladą - z kaszą, cukrem, mąką dzoncj naukowej teorii.

zarząazama... pi j soią, z których sprzedawszy- j M> , :e<;ZCZe wiele pisze Się O nim l mo- ni sypała szufelką zawartość do1 MOzna Dy wx.-ic y
wi bardzo wiele i od bar-! torebek, i z drugiej strony: no sać o tego rodzaju osiągnij
dzo dawna Jednakże nai- woczcsny „sam” z gablotkami ciach handlu. I nie stoi to
częściej, jeśli me z reguty w^ami> raroi0nkami itp. To bynajmniej w spi.ec.zno.ci 
łączy się te sprawy z prze-1 widzi konsument. Iz tak wieloma rneaosiatkc.
mysłem, budownictwem, pro1 Myślę jednak, że handlo- | mi obrotu towarowego, na 
dukcją eksportową, a nigdy j wiec przywołałby w parnię-; które bezustannie i słusznie 
prawie z handlem wewnętrz ci jeszcze całkiem inny o-;się skarżymy. Niedostatki e 
nym. Handel ten znany jest brąz: handlu opartego o roz mają różne źródła: bądź wy 
doskonale z łamów prasy, z dzielnik, 
radia i telewizji, ale w in­
nym aspekcie. Mówi się A DZIŚ?
więc i pisze o zaopatrzeniu: 
że dobre lub złe, że tego lup 
owego nie ma i dlaczego; o

ERAZ
rzeczy

nikają z * ogólnokrajowych 
braków, np. surowcowych 
(bawełna, kauczuk, wełna, 

• i mięso itp.), bądź z niedosta napiszę wiele cznych kwalifikacji han- 
pięknycii i ra

- • — dusnych, ah' nieco ■ „7 wielu wypad-
sklepach, ze nowoczesne, p7VtPinik nawet ie«ü sie 7 " ozra*° , , ilub 71 o urządzone że tv-'h t-'zyteln. ’ na^et ^Mi ■ kach potrzeby towaroweluo z., u.ządzone, ze ty«.h nimi me Zgcdzi, doorme do , n5 . mnfrjvhv bve za- za mało,'tamtych znów za k0ńca. ludności mogłyby oyc za
wiele; i o transporcie, że nie, Dziś‘ st0sunki handel— 
dowozi na czas pieczywa (przemysł układają się na 
lub mleka, czyli o tzw. | płaszczyźnie przetargowej — 
bazie technicznej; o ludziach j dwóch równych partnerów!

spokojone, a jednak nie są. 

NA CZASIE

WYNIKA to, jak się wy 
daje, z faktu, iż roz-

sprzedawców (oj, w ogóle wieąu równych są i bardziej
równi). Giełdy i targi (wpro 
wadziliśmy je pierwsi ze 
wszystkich krajów socjali­
stycznych) dają możliwość 
wyboru. Każda hurtownia 
może kupować z każdej fa-

mało!), że tu nieuprzejmi, 
tam nieuczciwi itd. itp.

O czwartym natomiast 
czynniku — o organizowa­
niu obrotu towarowego w 
czasie i przestrzeni, o me­
todach przewidywania i. bryki i wytwórni, niezależ 
kształtowania przyszłych zja nie od położenia w kra
wisk rynkowych, jednym 
słowem o planowaniu i za­
rządzaniu — wie się naj­
mniej.

Gdyby spytać, jaki obraz od­
bija najwyraźniej zaszłe w han 
dlu przemiany, trzeba by opisać 
sklep sprzed lat dziesięciu. Z 
ladą i wagą na ladzie, i odważ

Gołębio pocztowo
nad Morzem Północnym

Statek Polskich Linii 
Oceanicznych „Jarosław Dą 
browski”, kursujący stale 
między Gdynią a portami 
angielskimi, zabierze w klat 
kach, w połowie bm. 10 ty­
sięcy gołębi pocztowych, na 
leżących do hodowców z 
Polskiego Związku Gołębi 
Pocztowych.

Gołębie wypuszczone bę­
dą na Morzu Północnym,
skąd odbędą lot powrotny 
do kraju, rozgrywając ogól­
nopolskie zawody. Zwycięż 
cą uznany będzie najszybszy

ju (co ongiś było u nas, a 
do dziś jest w wielu kra­
jach niemożliwe). Detal ma 
prawo kupować bezpośred­
nio w fabrykach, przemysł 
za spóźnienie dostaw płaci 
grube kary, do badań popy­
tu zapędzono ekonometrię i 
maszyny liczące.

Przełamano tabu niewzru 
szonej ceny, sezonowa prze­
cena stała się wreszcie nor­
malnym zjawiskiem handlo 
wym. Coraz częściej dopusz 
cza się do głosu prawa po­
pytu i podaży, działa mate­
rialnymi bodźcami miast ad 
ministracyjnym nakazem. 
System ratalny pozwala na 
racjonalne kierowanie siły 
nabywczej

wojowi owych form 
i metod organizowania ryn­
ku przez handel nie towa­
rzyszy równie szybki rozwój 
form i metod planowania i 
kierowania przemysłem. Naj 
znakomitsze rozpoznanie po 
trzeb i gustów nabywców 
nie da nic, ani najzaciętsze 
staczane z przemysłem bo­
je, jeśli wytwórca będzie 
ciągle nagradzany za zlotów 
kową wartość i wagę swych 
wyrobów, niezależnie od ich 
wartości użytkowej i kara­
ny według tych samych kry 
teriów.

W tych warunkach metalow­
cy zawsze będą dostarczali 
garnki na wagę, byle duże 
ciężkie, ceramicy porcelanę o- 
groranie kolorową i złoconą (by 
le drogo), przemysł elektrotech 
niczny bfedzie się skutecznie hro 
nil przed produkcją tanich ra­
dioaparatów. Surowce będą mar 
notrawione na wielką skalę 
produkcja z odpadów uważana 
za dopust boży — co znakomi 
cie relacjonuje Gutowski w 
„Polityce” („Kobiety, surowce 
i śmiech”).

Sztywny system cen deta­
licznych, realizowany poza

niku niewłaściwą strukturę
konsumpcji, niezgodną z po 
trzebami ludności, jak i z 
interesem gospodarki naro­
dowej. Również oderwanie 
cen od rynku skłania wy­
twórców do wyrobu jednycn 
towarów v/ nadmiarze, in­
nych — bardziej potrzeb­
nych — w ilościach możli­
wie najniższych.

Metodyka planowania i za 
rządzania rozwijać się musi 
harmonijnie w całej gospo­
darce. Nienadążanie jed­
nych dziedzin, czy gałęzi 
przemysłu hamuje rozwój 
całości. U nas naprzód w 
tej mierze wysforował sięj 
handel wewnętrzny i zagra­
niczny. Częściowo też prze­
mysł lekki.

Wyrównanie tego frontu, 
oczywiście, przez podgonie- 
nie opieszałych jest na pew 
no bardzo na czasie.

Andrzej MOZOŁOWSKI i

Wnętrze tunelu, pod Mont Blanc podczas próbnego przejazdu kilkudziesięciu 
samochodów przed, oficjalnym otwarciem tunelu. Na pierwszym planie mały 
parking z automatem telefonicznym. Parkingi takie, znajdujące się co 300 
m, mają umożliwić wezwanie pomocy w nagłych urypadkach.

W TCZEWIE powiedziano 
mi o kłótniach, jakie się 
W KAKOWCU odbywają. 
Na miejscu, rzeczywiście, 
bez trudu natrafiłem na 
spór. Trzeba przy tym po­
wiedzieć, że spór to był nio 
byle jaki — o milionowy 
majątek. A rozpoczął się 
od dwu WFM-ek.

M

Instytut Handlu Wewnętrzne- resortem handlu, daje W wy 
go (którego 15-łecie obenodzo- 
no niedawne) prowadzi dziesiąt 
ki prac, niezwykle ciekawych 
z punktu widzenia planowania, 
zarządzania i organizacji han-j 
dlu; tworzy i wypróbowuje me | 
tody badania istotnych zjawisk, 
rynkowych. Dzięki tym pracom j 
polityka handlowa przestała o-j■ ‘ ‘ ' sierpniu ub. r. od-j

IAŁ Krzyżanowski za­
siane dziesięć hekta­
rów pszenicy. Po omło 

tach sprzedał ziarno i ku­
pił chłopakowi motor. W 
tym samym czasie jego 
zięć, traktorzysta, za swo­
je oszczędności, i zdaje się, 
bez pomocy teścia, także 
kupił WFM-kę. Wtedy to 
właśnie do władz powiatc 
wTych, do prokuratury, do 

mmmmm

milicji zaczęły napływać 
anonimy na Krzyżanowskie 
go, że niby to — proszę, jak 
sobie i swojej rodzinie wy- 
gadza za pieniądze zarobio­
ne przez społeczne kółkowe 
maszyny. Krzyżanowskiego 
wzywano do prokuratury, 
sprawę zaczęła badać mi­
licja — posądzonego oczysz 
czono od wszelkich podej­
rzeń.

Okazało się przy tym, że 
zarzuty były fabrykowane 
przez sąsiadów, gorzej na­
wet, przez człowieka, który 
z Krzyżanowskim w tym 
samym kółku współpraco­
wał. Miał, czy nawet ma 
jeszcze do tej pory agre-

„Boginka“ u brzegów
».«I uwiauj pierać się wyłącznie na doś-j ||| sierpniu 1
gołąb, a jego hodowca OL/.J Wiadczcniu (krótkim) myślowej MS hyła się 
ma nagrodę. spekulacji (zawodowej) i facho- if Q7f>-pp;A<5Wi w porcie i

- . i szczecińskim skromna i
j uroczystość pożegnania ma i 
j lego statku o nośności 600! 
J DWT — m/s _ „Boginka”,

1 I i li 1 n - który Polska Żegluga Mor-J 
t i ska wyekspediowała do ob-

Pechowy narzeczony
Kiedy mawiał o sobie lekomunikacyjnego przy 

„pechowy”, wściekałam ul. Długiej w Gdańsku 
się. Trochę dlatego, że na godzinę 20-tą. Cel — 
fatalistyczne pojmowanie rozmowa międzymiasto- 
życia sprzeczne było 2 wa. Wiadomo, Bolek. Re 
moim realizmem, a tak- habilituje się za te mar 
że dlatego że... skoro jest cepdny...
„moim chłopcem”, to już Zjawiłam się punktu- 
wystarcza, aby zaliczał alnie.

się do grona szczęśliw- Pani z okienka kazała 
ców. Ale te nieszczęsne czekać, co realizowałam 
„czekoladki — kamycz- długo i cierpliwie. . Po 
ki” i ów niespełniony te dwóch godzinach ośmie- 
lefon przekonały mnie, Ułam się przypomnieć 
że miał rację. swoją osobę. Nie bez re-

Było to dzień przed zultatu, bo to z kolei 
jego wyjazdem. Zęby przypomniało pani z 
osłodzić nieco gorycz po- okienka o przywileju re 
żegnania, przyniósł pu- klamacji. Po czym znowu 
dełko tzw. „Marcepanów poradzono mi czekać, 
orzechowych”. Czekałam więc następne

— Kupiłem ten dr o- dwie godziny, po to tyl- 
biazg w naszym kiosku ko, by historia się powto 
na Osiedlu Młodych — rzyla. Dopiero o godzinie 
powiedział. 0,10 zostałam pomado-

Ugryzłam i... z takim miona, że mogę juz isc 
trudem wyleczony ząb do domu. Abonent zre- 
trzasł. Płakałam, ale tyl zygnował z zamówionej 
ko w duszy, bo mój rozmowy. Nie mógł się 
wrodzony takt nie pozwą doczekać, 
lał na ujawnienie nie- Złorzecząc dotarłam do 
fortunnej jakości po- domu zmęczona i zła. I 
darku. tu dopiero przy myciu

Źle jednak zrobiłam, zębóiv, niczym Archirne- 
bo kiedy wyszłam do desa w wannie, . olśniła 
kuchni zaparzyć kawę, mnie myśl. Eureka! Jak 
Bolek z nudów sięgnął mogłam być tak niespra- 
po „marcepana”. Po po- iviedliwa. Nieuzyskana 
wrocie zastałam go rozmowa telefoniczna to 
spluwającego w chustecz przecież nic innego, tyt- 
kę. Do końca wizyty nie ko ów pech Bolkowy, 
odzyskaliśmy humoru. Pech zawinił, a nie pa- 
Na drugi dzień wyjechał, riie telefonistki z między 

Nie ochłonęłam jeszcze miastowej, 
dobrze po stracie zęba i Tak zresztą, jak za 
wyjeżdzie ukochanego, mój złamany ząb nie 
kiedy pojawiła się następ mogę winić handlowców, 
na chmura. Miała postać sprzedających skamlenia 
białej karteczki, zaprasza \e czekoladki... 
jącej mnie do Urzędu Te (ada)

partie ładunków i rozwo­
zić je do mniejszych por­
tów. Odwrotnie miała za­
bierać towary przezna- 

j czone do Europy i gro-
! madzie je w tych portach,

do których jednostki 0- 
I ceaniczne PŹM zawijają,

j sługi linii kabotażowej j y/ końcu bm. m/s „Bo-
jrniędzy portami Afryki za-j.g}nka» p0 dziesięciomiesięcz 
chodniej. j nvm pobycie w Afryce za-
wS’SrSS Ä i “j powróci do Sroce- 
Afryce zachodniej. Polska Że-! Cina. Warto WiGC z tej O 
gluga Morska obsługuje linię kazji znaleźć odpowiedź na 
żeglugową między portami1 pVtanie jakie są pierwsze 
Polski a portami zachodniej j, . . ’afrvi,ań<!kie£rn kahO- 
części Czarnego Kontynentu , ciękty airyKansKiego
Na linii tej kursują duże oce-!tażu, czy „Boginka spemi- 
aniczne statki o nośności Gooo; zadania postawiane
DWT typu „Krynica”. Przewo­
żą one ładunki polskiego han­
dlu zagranicznego, towary NRD, 
oraz wielu krajów zachodniej 
Europy. Statki oceaniczne tra­
ciły wiele cennych dni, gdyż 
były zmuszone zawijać do zbyt 
wielkiej liczby portów afry­
kańskich, nawet z małymi par­
tiami ładunków. Podobnie by­
ło z ładunkami, które jednost­
ki zabierały do Europy.

przed linią dowozową?
Po odpowiedź zwróciliś­

my się do dyrektora Zakła­
du Linii Regularnych Pol­
skiej Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie Tadeusza Żył- 
kowskiego.

— Praktyką potwierdziła 
słuszność zorganizowania li 

M/s „Boginka”, wyeks- nii kabotażowej między por
pediowana do Afryki za­
chodniej, miała za zada­
nie przejmować z ocea­
nicznych statków PŻM

tami Afryki zachodniej 
mówi dyrektor Żyłkowski. 
— Dzięki pracy „Boginki” 
statki oceaniczne linii za-

W szkole rzeźby w Łechtał (Austria) uczniowie wyspec« 
jalizówali się w produkcji oryginalnych drewnianych ma. 
sek. Powstała już tam pokaźna galeria dziwacznych saty« 
rów i bajkowych potworów, które zyskują wykonawcom 
niemałą popularność. Ostatnia sprowadzono do NRF pierw­
szy transport dekoracyjnych masek i mimo wysokiej ich 
ceny (od. 60 do 15Q marek) nie brak nabywców.

chodnioafrykańskiej zao­
szczędziły około IGO dni. E- 
fekty finansowe są więc 
w tym roku znacznie lepsze 
niż w 1964 r. W I kwarta­
le br. linia ta poprawiła 
wynik finansowy o kilka 
milionów złotych w porów­
naniu z IV kwartałem ub. 
r., a więc okresem, w któ­
rym „Boginka” robiła do­
piero pierwsze kroki w A- 
fryce zachodniej.

— Ile ładunków prze­
wiózł statek w czasie swe­
go pobytu na linii kabo­
tażowej?

— Nie mamy jeszcze do­
kładnych danych, ale w 
przybliżeniu około 10 tysię­
cy ton — wyjaśnia dyr. Żył 
kowski. — Ważna jest jed­
nak nie tylko wielkość prze 
wiezionych ładunków. W 
czasie eksploatacji statku w 
portach Afryki zachodniej 
wyszły na jaw pewne no­
we elementy. Okazało się, 
że nasza linia kabotażowa 
wzbudziła duże zaintereso­
wanie wśród innych arma­
torów, których statki obsłu­
gują linie między portami 
Czarnego Lądu a portami 
innych kontynentów. Inte­
resowali się oni ewentual­
nym wykorzystaniem nasze 
go statku do przewozu 
swych ładunków. Wielkie 
zainteresowanie wzbudziła 
praca „Boginki” także 
wśród załadowców afrykań 
skich, którzy chętnie korzy 
stali z usług statku do 
przewozu swych ładunków 
między portami poszczegól­
nych państw Afryki zachód 
niej.

M/s „Boginka” powróci 
wkrótce do Szczecina ną re­
mont. W tym czasie linię bę­
dzie obsługiwała jednostka ban 
dery NRD o podobnym tona­
żu. Armator NRD Veb Deutsche 
Seereederei w Rostocku wspól­
nie z PŻM tworzy bowiem 
Zjednoczony Serwis Zachodnio 
afrykański „Uniafrica”.

W PŻM rozważa się o- 
becnie możliwość budowy 
statków specjalistycznych. 
Jednostki te byłyby w peł­
ni przygotowane' od stro­
ny technicznej, jak i socjal­
nej do trudnej pracy w wa 
runkach tropikalnych.

Adam XILNAE

gąt omłotowy i w sezonie 
nieźle nim zarabiał. Ale 
czasy złotówkami płyną­
cych jesieni skończyły się, 
kiedy Krzyżanowski do kół 
ka nasprowadzał maszyn, 
skończyły się łatwe i wy­
sokie zarobki, więc i miej­
sca na przyjazne uczucia 
nie było.

Mało tego, kiedyś, korzy­
stając z wizyty władz po­
wiatowych, dwaj ludzie —
Lenc, były dyspozytor kół­
ka, i Bielecki z sąsiednich 
Wyrąbków Wielkich, też 
członek kolka, obrzucili nie 
tylko swoją organizację, ale 
i powiatowych przedstawi­
cieli wymysłami. Skończy­
ło się łagodnie, na kole­
gium, na grzywnie w kwo­
cie coś około dwu tysięcy 
złotych i w Rakowcu... za­
panowała przykładna zgoda.
To, okazało się, pomyślnie 
idące interesy kółka rolni­
czego były solą w oku spry
ciarzom. I ^ .

Nazywajcie to jak chce i chunek, z czego wzię 
cie, ale dla mnie jest ja-jły się straty. Wniosek był, 
sne jedno — tak właśnie aby gospodarkę wspólną

wemu kowalowi dało zaro­
bić 15 tysięcy złotych, nie 
mówiąc już o POM-ie, któ­
ry zdzierał siódma skórę, 
bo przecież kółko płacić 
może.

Były więc STRATY. Wyni­
kły ze złej dyspozycji maszy* 
nami. leszcze wtedy prowadzo­
nej przez ŁENCA, z tego, że 
nie pomierzywszy ziemi 72 ha, 
uznano za 129, że siejąc te 
hektary tak, jak dwa razy 
większy obszar, wysiano dwa 
razy więcej, niż potrzeba ziar- 
na siewnego, że była susza_ i 
maszyny nadmiernie ucierpia­
ły, że wreszcie pierwszy rok 
racjonalnej gospodarki na nie­
gdyś rabunkowo użytkowanej 
ziemi niekoniecznie musi 
przynieść zarobek. Straty kół­
ka rolniczego w Rakowcu za 
rok ubiegły zamknęły się kwo­
ta 89 tysięcy złotych.

Zrobiono zebranie ogólne, 
LENC i BIELECKI pożegnali 
się z kółkiem.

ambicje na miarę
PERSPEKTYW

PRZEDE wszystkim zro­
biono skrupulatny re­

na wsi, dzisiaj, w roku 1965 
wj^gląda walka starego z 
nowym.

MILIONER 
Z DEFICYTEMWACŁAW Krzyżanow­
ski, wielkie chłopisko 
i, jak twierdzą, z u- 

sposobienią taki, że ostatnią 
koszulę drugiemu odda, był 
jednym z założycieli miej­
scowego kółka rolniczego, a 
od czterech lat jest jego 
prezesem.

Wieś jest wielka, liczy 
150 zagród, ma więc z 
czego kółko wzrastać. Go­
spodarze z Rakowca mają 
w tej chwili w swej or­
ganizacji 5 traktorów, w 
tym jeden gąsienicowy, 
4 młocarnie, elewator, 
dwa motory spalinowe, 
bo jeszcze nie wszystkie 
zabudowania są zelektry­
fikowane, oraz komplet­
ny sprzęt do każdego ciąg 
nika. Wartość tego parku 
maszynowego wynosi peł­
ny milion złotych. Kółko 
uprawia 72 ha ziemi z 
PFZ.
Wokół tej ziemi też były 

spory. Uprawiano ją kiedyś 
na dziko, kto chciał — 
wziął, siał, zbierał, nie na­
woził, nic nie płacił, a w 
państwowych rejestrach ob­
szar ten figurował jako od­
łogi. Przez trzydzieści lat 
ponoć ziemia owa obornika 
nie widziała. Kiedy kółko 
ugór ten dostało w użytko­
wanie, zaraz podniósł się 
krzyk, że Krzyżanowski zie­
mię zabiera, że nie kółko 
rolnicze założyli, ale koł­
choz! Poczekajcie, zobaczy­
my, jak się wam tam bę­
dzie gospodarowało. Docze­
kali się, ulżyło im zaraz w 
pierwszym roku.

To lato dla rolników ła­
skawe nie było. Susza ta­
ka, że ani wejść z maszy­
ną, gdzie chłop końmi nie 
mógł orać, brali kółkowego 
traktorzystę. Za samo klc-
nnnfri TCP wf rusk ni­

po stawić inaczej, niż do­
tychczas. Na zakupionym 
od Czajki, przy gościńcu 
położonym hektarze pola 
ruszyła budowa. Sprzęt spo­
łeczny wartości miliona zło 
tych nie może stać pod go­
łym niebem. Nie może też 
dalej PGM zdzierać z kół­
ka, więc obok szop i gara­
ży trzeba postawić także 
warsztat, a do tego wszyst­
kiego jeszcze jakiś kąt, 
gdzie mogliby się zebrać 
ludzie.

Zarówno prezes Krzyża­
nowski, jak i _ księgowy 
Chrzanowski z niejaką du­
mą wspominają o tym, że 
zapadła już decyzja prze­
kształcenia rakowieckiego 
kółka w ośrodek rolny, 
który niedługo już będzie 
gospodarował na 150 hekta­
rach i będzie dysponował 
15 traktorami, w^nosażony- 
mi w komplety maszyn to­
warzyszących. Myśli się 
także o budowie obory i 
zaprowadzeniu hodowli by­
dła, aby gospodarka była 
gospodarką z prawdziwego 
zdarzenia. Idą w niepamięć 
spory sąsiedzkie. To nowe, 
które pięć lat temu po okre 
sie zastoju zrobiło w Ra­
kowcu pierwszy krok, przy 
jęło się, więcej — już za­
czyna owocować.

Jan KOLANO

Wycieczki 
na Targi Lipskie

Kto pragnie zwiedzić te­
goroczne jesienne Targi Lip 
skie, powinien już teraz o 
tym pomyśleć. „Orbis” or­
ganizuje kilka ośmiodnio­
wych wycieczek do Lipska. 
Termin wyjazdu drugi lub 
ósmy wrześrlia. Program 0- 
bejmuje nie tylko obejrze­
nie targów i zwiedzanie Lip 
sfeg, |ecz tak*-’ pobyt
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WCZASOWI
Nie tylko wczasowicze ko 

rzystają z naszego alarmo­
wego telefonu. Zadzwoniła 
do nas pani E. W. z Wrzesz­
cza, by poinformować nas 
o incydencie, jaki zdarzył 
się 12 bm. w kinie „Znicz”. 
Początek seansu filmu „Rio 
Bravo” wyznaczono oficjal­
nie na 15,30 i o tej porze 
film się rozpoczął. Jednak 
po 20 minutach seans przer

co dzień, obowiązuje zarów­
no „tubylców”, jak i przy 
jezdnych gości. Zasada jes­
tem na wczasach, a więc 
wszystko mi wolno — nie 
jest zasadą kulturalnego 
człowieka.

Pan Z. Ł. — przybysz z 
Warszawy, który rok rocz­
nie spędza wakacje w trój

. komunalna Gdańska■ ♦

przedmiotem analizy plenum KM PZPR

wano, gdyż na salę wpusz-imieśfle ~ wyraża zdziwie- 
czono kolonię, która miała!me> koraentu^c nowe posu- 
wykupioną prawie połowę f?,1?01,6 dyrekcR PKO w 
miejsc. Przerwa trwała io,Gdansku <ul- Bogusławskie- 
minut. Przed końcem filmują V' °toż na obecny sezon
rozbawiona młodzież urzą­
dziła istny pokaz gwizdania. 
Reakcja personelu kina i 
kierownictwa kolonii, które

letni (w zimie i na wiosnę 
wszystko było po dawne­
mu), zamknięte okienko, 
wypłacające na książeczki

chyba towarzyszyło dzie-|P.KO S»ę^uące .mju "
ciom, były znikome. simum zk Obecnie dla

Ba — rozumiemV podj<Jcia nawet najdrobniej- n7mf arsa rozumiemy, szkoda, stać w lezą do DZBM-ów, inne do
straconych w razie niewy- , . sumy’ trzeba , . c Wkolejce przed okienkiem, za

ROBLEMOM gospodarki ko- 
munalnej, zamierzeniom na 

lata 196S—70 poświęcone było 
wczorajsze plenum KM PZPR 
w Gdańsku. Referat wprowa­
dzający do dyskusji wygłosił 
sekretarz KM Jerzy Głąb. O- 
mawiając plany rozwojowe 
gospodarki komunalnej mia­
sta na najbliższe lata, referent 
zwrócił uwagę na sprawy, 
wymagające jak najszybszego 
rozwiązania i uporządkowania.
Konięczne jest między in 

nymi uporządkowanie gospo 
darki wodą. W wielu dziel 
nicach Gdańska, takich jak 
np. Stogi, Olszynka, Łosto- 
wice, Letnica czy Brętowo, 
znajduje się kilku gospoda­
rzy wodą. Jedne studnie na-

korzystania pieniędzy za bi­
lety. Ale punktualność, bę­
dąca wyrazem kultury na

i {WYO*
W POSZUKIWANIU 

AZBESTOWYCH PŁYTEK
Płytki, o których mowa 

w tytule, nie należą wpraw 
dzie do artykułów pierw­
szej potrzeby, niemniej dla 
wielu gospodyń stanowią 
atrybut dobrego kuchar- 
stwa. I nie bez przyczyny. 
Gotowanie na wolnym o- 
gniu, równomierne podgrze­
wanie dna garnka to rzecz 
nie tak znów bagatelna. Bez 
płytki nie można zresztą go 
tować w szklanych naczy­
niach.

Tymczasem od pewnego 
czasu płytek azbestowych w 
sprzedaży w ogóle nie ma. 
Mało tego; w niektórych 
sklepach, (i to branży 
gospodarstwa domowego!) 
sprzedawcy nie bardzo wie­
dzą, co to takiego te płyt­
ki azbestowe...

Ponieważ trudno podej­
rzewać, żeby powodem ta­
kiej sytuacji była jakaś si­
ła z gatunku „wyższych”, 
prosimy naszą trójmiej­
ską dystrybucję o wgląd w 
to zagadnienie...

Wdzięczność czytelników 
zapewniamy.

(ad)

ZAMIAST SŁOŃCA?
Niedyspozycje aury nasi 

gospodarze postanowili
swoim mieszkańcom tudzież 
gościom wynagrodzić muzy­
ką. W tym to celu (innego 
na razie nie znamy!) na uli­
cy Ogarnej zainstalowano 
w ostatnich dniach głośnik, 
który już od godziny 6, czy 
nawet 5 budzi okolicznych 
mieszkańców muzyką. Może 
to i dobry pomysł, ale nie 
wszyscy są nim jednako­
wo zachwyceni. Tym bar­
dziej, że głośnik pracuje „na 
cały regulator”.

(ad)

łatwiającym głównie poważ 
niejsze wpłaty i wydającym 
specjalne numerki do kasy.

Odpowiedź na zadane py 
tanie czemu zlikwidowano 
dawny punkt wypłat mniej 
szych sum — brzmiała: nie 
kalkuluje nam się, zbyt ma 
łe obroty. Ostatecznie było­
by wyjście dla zwiększenia 
obrotów — wprowadzenie 
przyjmowania wpłat, ale o 
tym widocznie nie pomyśla­
no. A wycieczki, dzieci i 
osoby, przejeżdżające przez 
Gdańsk, czekają czasem i 
godz'nę, by pobrać niewiel­
ką, ale w danej chwili nie 
zbędnie potrzebną kwotę 
pieniędzy.

-----

Praca ölai
Zarząd Oddziału Miejskiego 

w Gdyni Związku Inwalidów 
Wojennych PRL, zawiadamia 
swoich członków o możliwo­
ści uzyskania pracy na róż­
nych odcinkach gospodarczych. 
Informacji udziela sekretariat 
Zarządu Oddziału Miejskiego 
ZIW w Gdyni przy ul. Święto­
jańskiej 3/9.

prezydiów rad narodowych, 
niektóre tylko ma w swojej 
gestii Miejskie Przedsiębior 
stwo Wodociągów i Kanali­
zacji. Taki stan wprowadza 
chaos i uniemożliwia należy

Występ Zespołu 
Pieśni i Tańca 
Północnej Grupy 

Wojsk Radzieckich
W hali Stoczni Gdań­

skiej odbędzie się dziś 
o godz. 19 koncert Zespo 
łu Pieśni i Tańca Pół­
nocnej Grupy Wojsk Ra­
dzieckich. W programie ’ 
piosenki żołnierskie i lu-, 
dowe. W Gdańsku zespól 
wystąpi tylko jeden raz,' 
po czym uda się do in- 

| nych miast naszego wo­
jewództwa, m. in. do 
• Kwidzyna i Elbląga, 
gdzie również odbędą się1 
koncerty.

GDAŃSK, Hala Stoczni — 
Zespół Pieśni i Tańca Wojsk 
Radzieckich, g. 19. „Żak”, ka­
baret ,,TO-TU”, g. 21.30.

SOPOT, Opera Leśna, „Ba­
ron cygański”, g. 20. Kame­
ralny, „Autobus do Montany”, 
g. 19.30. Teatr Letni, „Filipin­
ki i my”, g. 20.

GDYNIA, Muzyczny, „Weso­
ła wdówka”, g. 19.1?.

IG 1., g. 16, 18, 20. „Marynarz”, 
„Dwa oblicza zemsty”, USA, 
od 16 1., g. 17.30, 20. „Mimoza” 
„30 lat śmiechu”, USA, od 91., 
g. 12, 14; „Siódmy przysięgły”, 
fr., od 16 1., godz. 16, 13, 20. 
„Klubowe”, „Garaż śmierci”, 
ang., od 18 1., godz. 18, 20.1 
„Mewa”, „Zalotnik”, franc., 
od 12 1., g. 20. „Iskra” „Ruda 
Julka”, fr„ od 16 1„ g. 18.

PRUSZCZ „Krakus”, „Spoj­
rzenie z okna”, czeski, od 161„ 
g. 17.30, 19.30.

RUMIA „Aurora”, „Gejsza”, 
USA, od 18 1., g. 18, 20.15.

I ODPOWIEDZ*

Ulica Kościuszki
Mowa o ulicy Kościuszki 

we Wrzeszczu, o której pi 
saliśmy w notatce z 17 bm. 
pt. „Prośba do krasnolud­
ków”. Z odpowiedzi Miej­
skiego Zarządu Dróg i 
Mostów w Gdańsku wy­
nika, że winnym nieporząd­
ku jest Zakład Energetycz­
ny, przeprowadzający tam 
swego czasu jakieś „wy­
kopki”.

Obecnie omawiany chod­
nik został już doprowadzo­
ny do porządku na koszt 
Zarządu Dróg.

Powtarzające się co pe­
wien czas zaległości w po­
rządkowaniu, rozkopanych 
ulic — jak wynika z odpo­
wiedzi — to brak w mieś­
cie odpowiedniego przed­
siębiorstwa, które by tymi 
pracami zajmowało się sy­
stematycznie. Miejski Za­
rząd Dróg zaś nie posiada 
podobno limitu funduszu 
płac na tego typu roboty.

Jest to więc niewątpliwie 
brak organizacyjny, który 
władze miejskie powinny 
rozpatrzyć zważywszy, że 
rozkopy uliczne w naszym 
trójmieście to niemal „chleb 
powszedni” k(ad)

ftWJAŃSK „Leningrad”, „He­
lena trojańska”, USA, od 121.. 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka­
meralne”, „Opowieść znad Do­
nu”, radź., od 16 1., godz. 16, 
18, 20. „Piast”, „Miłość dwu­
dziestolatków”, fr., od 16 1.,
g. 15.30, 17.45, 20. „Drukarz”
„Warszawska Syrena”, poi., 
od 7 1., g. 17; „Nóż w wo­
dzie” — polski, od 16 lat — 
g. 19. „Przyjaźń”, „Tajemnica 
Paryża”, fr., od 16 1., g. 17,29 
„Panorama”, „Zarezerwowane 
dla śmierci”, NRD, od 16 lat, 
g. 15.45, 18, 20.15. „Motlawa”,
„Białe pustkowie”, USA, od 
9 1., g. 15.45; „Wiosna we wrze 
śniu”, czeski, od 16 1„ godz. 
18, 20.15. „Wrzos”, „Babette
idzie na wojnę”, fr., od 12 1„ 
g. 11, 13; „Skłóceni z życiem”, 
USA, od 16 1., g. 16, 18.15, 20.30. 
„Gedania”, „Dwie noce jedne­
go dnia”, jug., od 16 lat, g.
16.45, 19. „Żak”, „Dziennik pan 
ny służącej”, fr., od 16 1., g. 
15,17,19,21. „Włókniarz” niecz. 
„Zorza” — „Wódz czerwono- 
skóryeh”, radź., od 12 lat, g 
17; „Futrzany gang”, ang., od 
12 1., g. 19. „Kosmos”, „Gład­
ka skóra”, fr., od 16 lat, godz.
15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Rio 
Bravo”, USA, od 12 1., godz. 
15.30, 18, 20.30. „Bajka”, „Przy­
gody Hucka”, USA, od 12 lat, 
g. 10 i 15; „Mord w Tokio”, 
jap., od 16 1„ g. 12.30, 17.30, 20. 
„Tramwajarz”, „Salvatore Giu- 
liano”, wł„ od 16 lat, godz. 
15.45, 18, 20.15.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Pechowy Sylwester”, wioski, 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Włoszki 
i miłość”, wł., od 16 1., godz. 
15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Bałtyk”, „Gangste­
rzy 1 filantropi”, poi., od 11 
lat, g. 15.30, 17.45, 20. „Polonia” 
„Judex — czyli zbrodnia uka­
rana”, fr„ od 16 1., g. 11, 13.30, 
16, 18.30, 21. „Letnie”, „Ape
Regina”. Wł., od 16 1., g. 21.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Ju­
dex — czyli zbrodnia ukara­
na”, fr., od 16 1., g. 11, 13.30, 
15.45, 18, 20.15. „Goplana”, „Pe­
chowiec na prerii”, USA, od 
12 1., g. 10, 12, 14, 16, 13, 29. 
„Atlantic”, „Wszystko zaczyna 
się od drogi”, radź., od 12 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20. „Fala” „To­
warzysze broni”, fr., od 12 lat. 
g. 16; „Nowy Gilgamesz”, węg. 
od 16 1., g. 18. 20. „Promień” 
„Bokser i śmierć”, czeski, od

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 14 lipca 65 r. 

Środa
LOKALNE:

12.25 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem, 12.55 Ser­
wis rybacki, 17.00 Nowe nagra 
nia, 17.30 Przegląd aktualności 
Wybrzeża, 17.40 Muzyka roz­
rywkowa, 18.00 Gawęda mu­
zyczna, 18.30 Muzyka i rekla­
ma, 18.40 Serwis rybacki, 0.01 
Serwis rybacki. 
OGÓLNOPOLSKIE!

10.40 „Kiedy w Bogatyni 
świeci słońce” fragm. opow. 
Edm. Głuchowskiego z tomu' 
„Dom”, 11.00 Z twórczości 
kompozytorów radzieckich,
11.40 „List ze Śląska”, 13.20 
„Noc w Lizbonie”, ode. 8 po­
wieści E. Remarque’a, 13.55 
Piotr Czajkowski: sceny i tań 
ce z baletu „Dziadek do orze 
chów”, 14.35 „Świat w zwier 
ciadle nauki”, 15.10 Koncert 
chóru, 15.30 Dla dzieci słuch, 
pt. „Byliśmy pod Grunwal­
dem”, 19.05 Muzyka i aktual­
ności, 19.30 Słuch. pt. „Tchó­
rzostwo” wg pow. I. Sarka- 
diego, 20.30 Felieton muzycz­
ny J. Waldorffa, 21.40 Nowe 
nagrania zespołu Con moto 
ma Cantabil, 22.10 Rozmowa 
literacka, 22.30 Znane orkie­
stry rozrywkowe i taneczne, 
23.50 Ost. wiadomości, 24.00 
Hymn i koniec audycji.

te rozeznanie w potrzebach 
peryferii miasta. Cała gospo 
darka wodą musi koncentro 
wać się w jednych rękach, 
w przedsiębiorstwie do tego 
powołanym, czyli wMPWiK.

W latach 1966—70 wydat­
ki miasta na inwestycje ga­
zownicze wyniosą ok. 238 
min zł, planuje się rozbu­
dowę wytwórni gazu, budo­
wę nowej koksogazowni, roz 
budowę sieci przesyłowej, 
odsiarczalni, zbiorników.

W tej dziedzinie gospodar 
ki komunalnej sprawami do 
szybkiego załatwienia jest 
przygotowanie do inwestycji 
sieciowych (trzeba przyśpie­
szyć prace projektowe) i za 
gadnienie oczyszczalni i kon 
serwowania przyłączy domo 
wych.

Brak konserwacji tak zw. 
przyłączy w efekcie daje 
niskie ciśnienie gazu. Roz­
wiązaniem problemu mogło­
by być stworzenie przy 
ADM-ach specjalnych ekip 
konserwatorskich, posiadają 
cych uprawnienia koncesyj 
ne Zakładów Gazownictwa 
Okręgu Gdańskiego.

Już przyszły rok, tj. 1966 
przyniesie duże osiągnięcia na 
odcinku ogrzewnictwa, nastą­
pi bowiem wreszcie pełne wy 
korzystanie energii cieplnej, 
dostarczanej miastu przez 
„Ołowiankę”, Również w przy 
szlym roku rozpocznie się bu­
dowa drugiej elektrociepłow­
ni tzw. EC II.

W zakresie komunikacji 
miejskiej planuje się uspraw 
nienie zdolności przewozo­
wej, budowę i przebudowę 
układu komunikacyjnego.

Najpilniejsze potrzeby: 
usprawnienie komunikacji 
z Oliwy, Siedlec, Nowego 
Portu, Stogów do śródmie­
ścia, rozwiązanie komunika­
cji dla „Przymorza”, które 
w 1970 roku liczyć będzie 
już 41 tysięcy mieszkańców.

Jerzy Głąb poinformował, 
że obecnie rozważa się roz­
maite warianty propozycji 
komunikacji dla „Przymo­
rza”, a wśród nich także bu 
dowy linii tramwajowej. Po 
prawa komunikacji tramwa 
jowej w niektórych wypad­
kach uzależniona jest od 
przebudowy ulic (np. na li­
nii 12 i 6). Pilną sprawi) 
jest podjęcie decyzji o prze 
budowie ul. Kartuskiej bez 
czego niemożliwa jest reali­
zacja postulatu ludności na 
temat usprawnienia komuni 
kacji na linii nr 12.*

Powołanie Zespołu Inży­
nierii Miejskiej jest koniecz 
ne dla uporządkowania wie­
lu spraw, podkreślano to nie 
jednokrotnie w czasie dysku 
sji nad referatem.

Kilku dyskutantów poruszy­
ło sprawę nieprzestrzegania 
przez zakłady pracy uchwały 
WRN na temat zróżnicowania 
godzin pracy. Lekceważenie 
tej uchwały w dużej mierze 
uniemożliwia usprawnienie ko 
munikacji miejskiej przez 
VVPKGG i PKP.

Inż. Sławecki z MPWiK, mó 
wiąc na temat strat wody, 
spowodowanych przeciekami 
w instalacjach wewnętrznych, 
wnioskował karanie grzywną 
użytkowników, nieprzestrzega 
jących przepisów, nie napra­
wiających zepsutych spłu­
czek.
Dyr. Kobos z DOKP zwró 

cił uwagę na możliwość wy 
konywania wielu robót in 
westycyjnych drogowych w 
ramach czynów społecznych, 
a dyr. ZGOG Jakutis poru­
szył potrzebę uregulowania

Można oddać psu, 
można wyrzucić...

Hala Targowa w Gdań­
sku. Stoisko sprzedaży 
mięsa nr 26. Kolejka po­
woli posuwa się naprzód. 
Podchodzi jedna z kupu­
jących i, wskazując na 
odpowiedni kawałek mię-

SZYCH

KOSZTOWNY ZŁOM
Proponowaliśmy swego czasu 

wykorzystanie okazji, jaką by­
ło „rozkopanie” ulicy Długiej 
dla ułożenia magistrali wodo­
ciągowej — dla równoczesnego 
usunięcia zalegających tu od 
lat, zbędnych szyn tramwajo-1 
wych. Dyrektor Miejskiego Za-1 
rządu Dróg i Mostów — Zdzi­
sław Hawrot poinformował nas 
w odpowiedzi, że sugestia tai 
została wykorzystana jedynie 
częściowo. Mianowicie na od­
cinku między ulicą Pocztową a 
Długim Targiem wykopy prze 
biegały nrzv jednej

WWWMSH'1
sa, prosi sprzedawczynią 
o odważenie go. Sprzedaw 
czyni waży, dodając jesz­
cze kawałek nie tylko nie 
zbyt apetyczny, ale wręcz 
z nic najlepszym zapasi­
kieml

Kiedy klientka chciała 
zrezygnować z owego 
„smakowitego” dodatku 
— sprzedawczyni odpo­
wiedziała.

— Z domu tego nie 
przyniosłam! Może to pani 
wyrzucić albo psu oddać.

Kupująca psa nie mia­
ła i pieniędzy na wyrzu­
cenie również. Wobec te­
go zrezygnowała z za­
kupu.

Ocenę tego faktu pozo­
stawiamy dyrekcji MHM.

(h).

—V* s ulc6u1UwmUtl. . . nr7 jednej szynie .
problemu usług w zakresie
naprawy urządzeń gazo­
wych.

Dyr. Jakutis poinformo­
wał, że gdański okręg ga­
zowniczy obecnie nie wyko­
rzystuje mocy produkcyjnej. 
Jest zdolny dostarczyć na 
dobę od 190 do 200 tys. m 
sześć, gazu, a dostarcza 156 
tysięcy m sześć.

Dyskusja nad referatem 
trwała do późnych godzin po 
południowych. Na zakończenie 
obrad podjęto uchwalę, któ­
rej realizacja przyczyni się 
do usprawnienia działalności 
gdańskiej gospodarki komu­
nalnej. (jar)

nięta. Natomiast na początko 
wym odcinku ulicy Dugiej roz- 
kopy. utrzymane były w odle­
głości _ od 75 cm do metra od 
torowiska. Żeby więc wyciąg­
nąć i tę szynę, trzeba by do­
datkowo rozebrać nawierzchnię 
ulicy, co jest nader kosztowne.

Okazuje się w tym miejscu 
źe wydobycie wszystkich to­
rów na ulicy Długiej (około 
500 metrów bieżących) wyma­
gałoby koniecznego przebruko- 
wania całej szerokości jezdni 
dla utrzymania właściwego pro 
filu. Objęłoby to ok. 4.500 me­
trów kwadratowych powierzch­
ni jezdni i musiałoby koszto­
wać 700 — 800 tysięcy złotych. 
A takimi możliwościami finan­
sowymi MZDiM na razie nie 
dysponuje, miasto także nie.

Atrakcyjny obraz 
Teatru Pantomimy
w Oporze Leśnej
Wielkie zainteresowanie wzbu 

dziła wiadomość o gościnnych 
występach sławnego Teatru 
Pantomimy z Wrocławia, któ­
re mają się odbyć w dniach 
17 — 19 bm. w Operze Leśnej 
w Sopocie.

Mieszkańcy Wybrzeża będą 
mieli okazję obejrzeć program 
baletowo - pantomimiczny zło­
żony z najcenniejszych pozy­
cji, które zyskały rozgłos na 
świccie oraz z całkowicie no­
wych pozycji, które demonstro 
wane będą po raz pierwszy. 
Szczególnie interesująco przed-

Dy kwiatki z „remontowej“ łączki

W Inwestycjach miejskich 
partycypują przedsiębiorstwa

Od sierpnia 1963 roku 
do listopada 1964 czekałem 
na ivy konanie przez ADM 
naprawy dachu przy ul. 

Zygmunta Wróblewskiego 19 
we Wrzeszczu. Po roku sta­
łych ponaglań osobistych i 
interwencji na piśmie do­
wiedziałem się, że dach bę­
dzie naprawiony w III kwar 
tale 1964 r. przez Zakład Re 
montowy DZBM Wrzeszcz 

Południe (ul. Fiszera 2). 
Przez ten okres woda zale­
wała sufit” — pisze do nas 
p. Tadeusz W.

Dacii naprawiono w listopa­
dzie 1964 r. Już pierwszy deszcz 
po odejściu „fachowców” ujaw 
nił jakość i sumienność wyko­
nanej roboty. Woda zalewała 
sufity w obu pokojach. Na 
skutek dalszych próśb i in­
terwencji w DZBM w grudniu 
1S64 r. dokonano ponownej na 
prawy. Z chwilą nastania wios 
ny. a z nią zwiększenia opa

zarządzane centralnie, lecz nie dów historia się powtórzyła, z
tą różnicą, że przecieków było 
coraz więcej. W wyniku dal­
szych interwencji znowu napra 
wiono dach. Nasz czytelnik 
usłyszawszy zapewnienie, że

się ze 
zawar-

na dzień 14 lipca 1965 r.
Środa

10.00 „Zofia” — film TV — 
prod, angielskiej (The Saint).
10.50 Przerwa. 17.40 Program 
dnia. 17.45 6 lekcją jęz. rosyj­
skiego. 18.05 PKF. 18.15 Film 
z serii: „Insp. Masca”. 18.25 — 
„Tygodnik wiejski” (z Łodzi).
13.50 „Lubelska suita weselna”
— program regionalny. 19.20 — 
Wszechnica TV: reportaż z cy­
klu: „Warszawskie spacery”.
19.50 „Dobranoc”. 20.00 Dzien­
nik TV. 20.20 „Topniki”, film 
prod, polskiej. 20.40 „Zofia” — 
film TV, prod. ang. 21.30 — 
„Światowid” — magazyn spraw 
międzynarodowych. 21.50 —
Dziennik TV. 22.05 Omówienie 
programu.

wszystkie wywiązują 
swoich obowiązków 
tych z miastem umów. Np. W 
latach 1961—65 umowy z przed 
siębiorstwami opiewały na 180 
min złotych, faktycznie zaś 
wpłacono tylko 68 min zł. 
Stan ten ulegnie poprawie 
dzięki wydanej przez Radę 
Ministrów uchwale nr 100 z 
dnia 27. IV. 65 r. Trzeba tyl­
ko jak najszybciej uchwałę tę 
wprowadzić w życie.

Zamierzenia gospodarki ko­
munalnej Gdańska są bardzo 
ambitne, zaplanowane na lata 
1966—70 inwestycje wymagać 
będą dużej operatywności, wy 
siłku, traktowania każdej 
dziedziny gospodarki nie osob 
no, lecz w powiązaniu z ca­
łością gospodarki miasta, to­
też trzeba, aby ktoś wszystko 
koordynował. Takim koordy­
natorem wszystkich inwesty­
cji na terenie Gdańska, czyn­
nikiem programującym i ko­
ordynującym stanie się two­
rzony obecnie Zespół Inżynie­
rii Miejskiej.

DZIŚ W TRÖJMIESCIE

Druk GZG zam. 1341 D-4

0 nowej stolicy
Brasilia
Taki tytuł nosi ostatnia w 

tym sezonie prelekcja mgr inż 
Bronisława Pawłowskiego, któ 
ry z 3-letnich wędrówek po 
Brazylii przywiózł ok. 3000 ko­
lorowych przezroczy o niepow­
tarzalnej egzotyce.

Prelekcja, jak zwykle, na 
spotkaniach czwartkowych klu 
bu „Bąbelki”, tj. 15 bm. o 
godz. 19.15 w piwnicy GPBM 
w Gdańsku (Wały Jagielloń­
skie 16).

O g. 17 — „Żak” — , 
Stop”, sala teatralna.
„Pięć linii”.

O g. 20 w klubie „Ster” we 
Wrzeszczu wieczorek tanecz­
ny, jak zwykle w środy, sobo­
ty i niedziele.

O g. 20 konkurs orkiestr klu 
bowych w „Rudym Kocie”.

O g. 23 w „Żaku” Jam ses­
sion.

O g. 19 „U kuzynów” gra ze­
spół czeski „Combet” („Żak”)
WYCIECZKI DO LENINGRADU 
I NA TARGI LIPSKIE

Oddział Morski PTTK w 
Gdyni informuje, że dysponu­
je jeszcze miejscami na wy­
cieczki: „Mazowszem” do Le­
ningradu we wrześniu i paź­
dzierniku oraz na Targi Lip­
skie. Zgłoszenia w PTTK w 
Gdyni, ul. 3 Maja 27.
LOSOWANIE MIESZKAŃ

W Prezydium MRN w Gdań­
sku (w sali 109) 15 bm. o g. 
13 min. 30 odbędzie się loso­
wanie mieszkań pomiędzy przy 

jszłymi lokatorami budynku nr 
1/4 na osiedlu Bajka. Lokato­
rzy proszeni są o przyniesienie 
książeczek pracy.
NA GRZYBY I RYBY

Koło Pol. Zw. Wędkarskie­
go we Wrzeszczu organizuje 
l?5 bm. wycieczkę na grzyby 
i ryby. Wyjazd autokarami o 
godz. 6 sprzed bazy autobuso­
wej we Wrzeszczu nad Jezio­
ro Wygoda w pow. wejherow- 
skim. vliszt 10 zł od członków 
i 20 zł od rodzin członków oraz 
gości. Zapisy w sekretariacie 
koła w dniach 16 i 23 bm.

tym razem nie będzie niemiłych 
niespodzianek, przystąpił do od 
dawna planowanego malowania 
mieszkania.

„Odnowiłem mieszkanie 
wielkim nakładem kosztów 
i pracy. Ale — pisze — ra­
dość i zadowolenie rodziny 
z tego powodu trwały nie 
długo. Ostatnia fala desz­
czów szczególnie zaś w 
dniach 22, 23 i 24 ub. m. 
zalała niemal całkowicie su 
fity śimeżo odmalowanego 
mieszkania. Jestem zaraz z 
rodziną u kresu wyczerpa­
nia. W czasie opadów we 
dnie, czy w nocy musimy 
czuwać, podstawiając miski 
i garnki pod miejsca prze­
cieków.

Panie Redaktorze! Dwa la 
ta ciągnie się problem za­
łatania dziur w dachu i 
nie ma na to rady.

Niestety DZB > nie potrafi 
temu zapobiec i toleruje bra- 
koróbstwo wykonawców. Gdzie 
jest nadzór i kontrola? Kto 
odpowiada za jakość wykona­
nia robót?” — pyta czytelnik.

A. no właśnie! Ktoś prze­
cież nadzoruje postęp ro­
bót i chyba jest człowiekiem 
odpowiedzialnym. Zaniedba 
nia tego rodzaju nie można 
wytłumaczyć nawet brakiem 
dobrych fachowców.

Inny list dotyczy zbliżo-
Non- nego problemu. Mieszkańcy 
Gra domu (14 rodzin) przy ul 

Rybaki Górne 1 w Gdańsku 
od dłuższego czasu czynią 
starania w sprawie przepro 
wadzenia kapitalnego re 
montu ich domu. Stan do­
mu, (prywatna własność) 
jest katastrofalny. Przecie­
ka dach, z powodu wilgoci, 
tynki odpadają w mieszka­
niach, balkony rozpadają 
się, instalacja elektryczna i 
gazowa w opłakanym sta­
nie, piece walą się, a w piw 
nicach stale stoi woda.

Bez względu na brak zgo­
dy właściciela domu DZBM 
Gdańsk — Portowa powi 
ulen przeprowadzić remont 
z kredytów miejskich, ob­
ciążając hipotekę właści­
ciela.

Zgubiono, znaleziono...
Płaszcz męski ortalionowy, 

znaleziony w dniu wczoraj­
szym (wtorek) na Długim T?r 
gu w Gdańsku przez p. Ry­
szarda Krawczaka z Brzeźna, 
1est do odebrania w naszej re­
dakcji w dziale „fimiato i szeze 
rze”. Pan Michał Krawczyk, 
zam. w Gdyni przy ul. Szen­
walda 8, znalazł w dniu 10 
bm. również płaszcz wraz bu 
tam!, żgublone przy ulicy Be­
ma w Gdyni, klucze (4) są do

stawia się: „Maraton”, „Walka 
Jakuba a. Aniołem”, „Detek­
tyw”, „Minotaur”, „Corrida” 
„Sen”, „Labirynt”, „Kobieta’* 
(patrz zdjęcie) oraz „Jasełka”, 

Teatr H. Tomaszewskiego wy 
stępował dotychczas w 19 kra­
jach i wszędzie spotkał się i 
nadzwyczaj gorącym przyję­
ciem publiczności i krytyków.

Po występach w Rzymie re­
cenzent w „L’Unita” pisał- „o- 
glądanie w Teatro Club wyśmie 
nitych artystów, jakimi są mi­
mowie polscy z Wrocławia, 
było rzadką i cenną okazją. 
Ich spektakl jest występem 
artystycznym w pełni nowo­
czesnym, lecz w swoim natu­
ralnym „języku” ruchu i mii 
miki jest równocześnie sym­
bolem najwyższych wartości 
kultury wszystkich czasów”.

Bilety wstępu nabywać moż­
na we wszystkich punktach 
przedsprzedaży. Zamówienia na 
bilety zbiorowe przyjmuje ka­
sa Teatru Letniego w Sopocie, 
tel. 51-34-95, w godz. od 12 
do 16.

Dziś
„Baron cygański“
Dziś w Operze Leśnej w So­

pocie „Baron cygański” 7. 
Straussa w wykonaniu solistów 
i zespołów Opery Bałtyckiej. 
Dyryguje Zbigniew BRUNA. W 
partiach solowych wystąpią: 
Władysław Malczewski, F. Skul 
ski, Stefan Cejrowski, Józef 
Figas, Magdalena Bojanowska, 
Leokadia Borowska, Helena 
Moloń.

Początek przedstawienia o 
godz. 20.

Bilety można nabywać w od-odebrania u p. K. Bemola z|działach „Orbisu" trójmiastami 
»Teatru Muzycznego (Gdynia), Jna molo w łopocie, -

025971

06558715


